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Bez bomby atomowe!
_ Zwolennicy trzeciej wojny przeżywają 

ciężkie dni. Bomba atomowa wymyka im się 
z rąk. Ten atut szantażu międzynarodowego 
^  ostatnich dniach stracił swój walor. W 
czasie ostatniego posiedzenia Izby Gmin ob­
wieszczono, iż według opinii pani Curie-Jo- 
11 ot. która brała również udział w pracach 
Had rozbijaniem atomu, uczeni radzieccy 
nie pozostają w tyle za swymi kolegami 
z zachodu. Podobne oświadczenie złożył na 
ostatniej warszawskiej konferencji PPR tow. 
wiceminister Berman.

Drugi cios przyszedł z północy. Tym ra- 
^ m  ze Szwecji. Okazało się> iż fizycy 
Szwedzcy również opracowali metodę rozbi­
cia atomu. Możliwe, iż ta ostatnia wiadomość 
spowoduje w pewnych kołach zmianę orien­
tacji z anglo-amerykańskiej na szwedzką 
i że znajdą się teoretycy, którzy zapragną 
kontynuować politykę Radziejowskiego i Bo­
gumiła Radziwiłłą i dążyć do nowego pod­
boju Polski przez Szwecję. Te plany będą 
równie realne, jak wszystkie inne. które 
wiązać pragnęły dalsze losy polityki mię­
dzynarodowej z nowymi zdobyczami nauki, 
ujawnionymi w Hiroszima.

Tymczasem okazuje się, iż pewne zdoby­
cze naukowe są wspólne dla całego świata 
i że nie wolno na nich opierać żadnych na­
dziei, ani tymbardziej na ich podstawie wy­
tyczać swoich linii politycznych. Chyba, że 
dążeniem czyimś jest całkowite zniszczenie 
cywilizacji i naszego świata, do czego nie­
wątpliwie doprowadziłoby użycie bomby 
atomowej w ewentualnej przyszłej wojnie 
Powszechnej. Taka wojna oczywiście wypro­
wadziłaby Polskę z sytuacji, w której się 
^a laz ła  nie tylko politycznie, ale prawdo­
podobnie i geograficznie, czyniąc z naszego 
kraju i jego mieszkańców' drobiny materii, 
Wędrujące swobodnie w przestrzeniach mię­
dzyplanetarnych.

Polityka jednak nie polega na snuciu 
Wellsowskich fantazji, ale na wyciąganiu 
konkretnych wniosków z pewnych określo­
nych przesłanek rzeczywistości. Te przesłan­
ki zaś uczą. iż znajdujemy sic w pewnym 
Wyraźnie określonym punkcie Europy, że 
zyjemy w  świecie, który kształtuje się na 
Podstawie zwycięstwa mocarstw Sprzy­
mierzonych Związku Radzieckiego. Wielkiej 
Brytanii i Stanów Zjednoczonych nad hitle­
rowskimi Niemcami i ich sojusznikami.

Bomba atomowa znajduje się poza nawia­
sem wszelkich kalkulacji politycznych. Na 
lej zasadzie można snuć najwyżej pewne 
fantazje biologiczne dotyczące zagadnienia 
ZfUszczenia naszej planety i całego rodzą i u 
ludzkiego, ale nie zmiany położenia narodu 
Polskiego. Naród nasz musi poza tymi fan­
tazjami i niezalżnie od nich obierać swoją 
drogę postępowania w zależności od czynni­
ków realnych i konkretnych. Tymi czynni­
kami pozostaje niezmiennie geografia i układ 
Polityczny w świecie.

Rozbicie atomu może oczywiście zmienić 
drogi rozwojowe ludzkości, ale nie w tym

sensie, o jakim myślą nasi reakcjoniści. Nie 
w tym sensie, że zaszantażowanie Związku 
Radzieckiego bombą atomową przez pań­
stwa anglo - amerykańskie zmieni sytuację 
polityczną, wytworzoną na skutek decydują­
cego udziału ZSRR w zwycięstwie nad fa­
szyzmem. Energia atomowa zastosowana do 
celów pokojowych może istotnie otworzyć 
nowy rozdział dziejów ludzkości. Może stwo. 
rzyć nowe. nieprzebrane źródła energii, któ­
re pchną technikę i całą cywilizację na nowe, są niezależne od najnowszych zdobyczy fi
tory.

Tak jak to zostało już powiedziane, za­
gadnienie nie leży w tej płaszczyźnie, jakoby

energia atomowa miała wpływać na układ 
sił politycznych. Zagadnienie polega na 
tym, w jaki sposób energia ta będzie użyta, 
czyli że czy świat będzie istniał w pokoju, 
szczęściu i dobrobycie, czy też nie będzie 
istniał wcale. Gdy rozumujemy w tej płasz­
czyźnie, nie mą wątpliwości, jakimi drogami 
iść powinna polityka polska. Nie drogą ato­
mowych awantur i atomowych fantazji, ale 
realną drogą wytyczoną przez fakty, które

zyki, ale od stałych przesłanek, które od 
wieków kształtują oblicze świata.

ZBIG NI EW  M IT ZN E R

Kryzys rządowy we Włoszech

Bunt lewicowych liberałów
przeciwko obecnemu kierownictwu puriii

RZYM (PAP). W  Rzymie trwają rozmowy 
między przyw. partii politycz. W  mi­
nisterstwie spraw zagranicznych odbyła 
się narada sekretarzy 6 partii wchodzą­
cych w skład dotychczasowej koalicji rzą­
dowej. Przedstawiciele partii socjalistycz­
nej, komunistycznej i Partii Czynu w y­
powiedzieli się kategorycznie przeciwko 
kandydaturze Orlando. Kandydaturę Or­
lando podtrzymali przedstawiciele partii 
chrześcijańsko-diemokratycznej liberałow ie 
i partia ,,Demokracja Pracy*', Togliatti ó- 
świadczył, że rząd kierowany przez Or­
lando nosiłby całkowicie inny charakter 
polityczny niż rząd, który powstał w czerw 
cu r. b. Rząd tymczasowy był podtrzy­
many przez wszystkie antyfaszystowskie 
siły W łoch i dlatego partia komunistycz­
na nie może się zgodzić na tak daleko 'idą 
ce zmiany,

Orlando, jak twierdzi Togliatti, w ystę­
puje jako przedstawiciel tvch grup poli­
tycznych, które wbrew  woli ludu i inte­

resów narodu sprowokowały obecny kry­
zys rządowy. Mediolański Komitet Partii 
Liberalnej przyjął rezolucję, w  której kry­
tykuje wywołanie kryzysu rządowego. W  
Rzymie lewe skrzydło partii liberalnej na 
znak protestu przeciwko polityce kierow­
nictwa tej partii utworzyło liberalne Zje­
dnoczenie Republikańskie. W  obliczu taj 
nych manewrów monarchistycznego skrzy­
dła pariii liberalnej i chrześcijańsko-de- 
mokratycznej prawdziwi liberałowie pozo­
stają w ierni linii politycznej, nakreślonej 
w  czasie walki podziemnej.

Z całego kraju napływ ają protesty prze­
ciwko przedłużaniu się kryzysu rządowe­
go. W iece i demonstracje, na których wy 
stawiano żądania powołania demokratycz­
nego rządu jedności narodowej, odbyły 
się w  Bolonii, Weronie, W enecji, Genui, 
Liworno, Pizie. W  innych miastach odby­
ły się strajki protestacyjne przeciwko prze 
dłużaniu kryzysu rządowego, idącego na 
rękę reakcji.

Walki na Jawie trwają

~~ Powsfóńcy wsparci Sural&aja
BATAWIA (APT). W ojskow y rzecznik 

bry ty jsk i oświadczy, że pow stańcy indo­
nezyjscy zostali całkowicie w yparci z Su­
rabaja. Obecnie pow stało ciężkie zadanie 
w yżyw ienia 260.000 ludności cywilnej.

do sojuszniczej kw atery  głównej w  Ban- 
dungu i prosił o zap rzestan ie 'da lszych  
działań w ojennych. Po w ysłuchaniu w arun­
ków zawieszenia broni gubernatoT oświad 
czył, że nie posiada dostatecznych pełno-» T J  J — —    i - - ,

Składy żywności chronione są przez woj- mocnictw do podpisania rozepnu. Komum
sko.

Radio indonezyjskie zw raca się do po­
w stańców  z gorącym  apelem, w zyw ając 
ich do kontynuow ania w alki i s tara jąc  
się  dodać im odwagi, mówiąc, że wszą 
dzie na Jaw ie ludność przyłącza się do 
pow stania. Jeden  ze spikerów  żądał, by 
stac je  nadaw cze nie um ieszczały w sw ych 
program ach rom ansów i lekkiej muzyki, 
k tóra czyni ludzi sentym entalnym i i osła­
bia  ich zapał wojenny.

LONDYN (PAP). A gencja Reutera dono­
si z Batawii, że m ala jęki gubernator z a ­
chodniej Jaw y przybył z białą chorągwią

Goerlng łka na pokazie filmowym
ohtazuiqcfm besliolstwn obozów hitlerowców

Herman Szacht, b. prezes Reichsbanku, zaNORYMBERGA. -  Podczas w yśw ietla­
nia w sali sądowej filmu o wstrząsających 
okropnościach które działy się w  niemiec 
kich „fabrykach śmierci", dwudziestu przy 
"''ródców nazistowskich reagowało różnie: 
"°d łez i wstrętu, aż do szorstkiej obojęt­
ności".

Seans trwał godzinę. B. Gubernator Pol 
ski Hans Frank był tak zdenerwowany, że 
nie by ł w stanie w  ciągu dziesięciu mi- 
lvUt podnieść głowę. Po ukończeniu sean- 
511 w padł on bezwładnie na swoje miejsce.

®. szef niem ieckiego dowództwa naczel 
Il69,o gen. Keitel w ycierał usta chustką; 

ukończeniu seansu szybko wyprostował 
i przybrał zwykłą swą postawę. Gruby 

. alter Funk, b. m inister gospodarki, o- 
Cl_crał łzy. Herman Goering łkał poraź 
Pierwszy, w  czasie seansu czwartkowego.

Rudolf Hess, ocierał spooone dłonie,

cisnął swe zmarszczone usta i uporczy­
wie nie chciał patrzeć na dokum entalny 
film amerykański. Film ten został nakręco­
ny w miejscowościach tak okropnych, jak 
Dachau, Buchenvald i Belsen. Przez cały 
czas pokazu Schacht siedział odwrócony 
plecami do ekranu, a [warzą do galerii 
prasowej.

ka t w ojsk sojuszniczych stw ierdza, że Ja- 
w ajczycy przygotow ują się  do nowego a ta ­
ku na m iasto A m baraw a i ściągają posiłki 
z M ageland i z południow ej części wyspy.

Marss. Stalin cieszy się  
dobrym zdrowiem

WASZYNGTON (AFP). Na podstaw ie in ­
form a cyj pochodzących ze źródeł oficjal­
nych, donoszą z M oskwy, że marsz. Stalin 
postanow ił przedłużyć! swój odpoczynek. 
Znajduje się  on  obecnie w  Soczi, nad M o­
rzem  Czarnym. Marsz. Stalin zostanie na 
urlopie jeszcze dłuższy czas i nie powróci 
do stolicy przed początkiem  przyszłego ro­
ku. Jednocześnie stw ierdza się, iż Stalin 
cieszy się  dobrym  zdrowiem.

Dymlsfc szeifo ReBsera
LON.PY'N (PAP). A gencja Reutera do­

nosi z W iednia, że rząd austriack i zgłosił 
sw ą dym isję na ręce  kanclerza d ra  Renne- 
ra  i Rady K onsultatyw nej. Rząd będzie jed ­
n ak  pełnił sw e funkcje aż do otw arcia p a r­
lam entu, k tóre  nastąp i 18 grudnia b. r. Ra­
da  konsultatyw na poleciła partii chrześci- 
jańsko-ludow ej utw orzenie nowego rządu.

Fizycy rad z ieccy  uczczen i
w Paryżu

MOSKWA -  (PAP). Agencja Tass do­
nosi, że 4 w ybitni uczeni Związku Radziec 
kiego: Piotr Kraj, Sergiusz Bernstein, Ja- 
kób Parnas i Eugeniusz Tarle, z,ostali mia 
Tiowani doktorami honoris causa Uniwersy 
ledu w  Paryżu -  za swe prace z dziedziny 
fizyki i chemii. Uczeni otrzymali dwukrot 
nie nagrodę marsz. Stalina oraz tytuł Bo­
hatera Związku Radzieckiego. Parn'as jest 
specjalistą z dziedziny biochemii, a insty 
Jul na czele którego stoi, przeprowadzą cie 
kawe badania z dziedziny procesów bio­
chemicznych zachodzących w  organizmie.

Harriot prezesem im ą ń u  merów
PARYŻ (PAP). W  Paryżu zakończył sw e 

obrady 30 kongres m erów Francji. Preze­
sem  związku m erów  na  rok najbliższy zo­
sta ł w ybrany przez aklam ację Edward Her- 
riot, b. k ilkakro tny  szef rządu będący od 
wielu la t m erem  Lyonu.

' i  mery skazany bu śmierć
LONDYN (PAP). A gencja Reutera dono­

si, że 33-letai John Am ery, syn  b. b ry ty j­
skiego min. do spraw  Indii, został skaza­
ny na  śmierć za nadaw anie przez radio n ie ­
mieckie audycji w języku angielskim  oraz 
aa prohitlerowtską działalność polityczną.

Gabinet francuski odbył 5-godzirme po­
siedzenie, podczas którego rozpatrzono 
projekt nacjonalizacji banków, który bę­
dzie przedstawiony Zgromadzeniu Komsty 
tucyjnemu.

0 odwołanie z Chin wojsk amerykańskich
MOSKWA -  (PAP). Agencja Tass do­

nosi z W aszyngtonu, że członek kongresu 
St. Zjednoczonych, demokrata Dolassey, 
złożył interpelację, wzywającą prezyden­
ta Trum&na do odwołania z Chin wojsk 
amerykańskich. W  imiterepelacji tej Dela-

ssey, potępił interwencje St. Zjednoczo­
nych w  chińskiej wojnie domowej. Ame­
ryka powinna -  jego zdaniem -  dostar­
czać Chińczykom pomocy materialnej, za­
miast popierać jedną z walczących stron.

T f h h  przewMuje mmfM  i m a M U
Prezydent dał w yraz przekonaniu, że 

rencji prasow ej, że jeżeli O rganizacja N a­
rodów Zjednoczonych będzie pracow ała 
tąk  jak  pow inna to czynić, to nie ma żad­
nego powodu dla nowego spotkania się 
W ielkiej Trójki. Prezydent oświadczył, że 
rew izja postanow ień poczdam skich stanie 
sią  przedm iotem  rokow ań w ielkich m o­
carstw. Prezydent uskarżał się  na  zbyt 
w ielką ilość konferancyj specjalnych, pod­
czas gdy rozmaite aktualne zagadnienia

B er m wmirć  zbombardowane
LONDYN -  (PAP). Agencja Reutera 

donosi z Dachau, że śledztwo w procesie 
przestępców z Dachau przedłożyło trybu­
nałowi plan niemieckiego dowództwa sił 
powietrznych zbombardowania obozu kon 
cenltracyjmeg na w ypadek, gdyby Alianci 
posunęli się naprzód. Zbombardowanie mia

ło się odbyć na wiosnę br. Martin, Gofl- 
fryd W eil komendant obozu od września 
1942 r. do listopada 1943, który obecnie 
z - s ia d a  na ławie oskarżonych, oświadczył, 
iż jest przerażony tym straszliwym pla­
nem, zpewniano go bowiem, że bombar­
dowanie nie mogłoby mieć miejsoa.

m ogłyby być rozpatrzone przez O rganiza­
cję N arodów  Zjednoczonych.

Prezydent daŁ wyraiz przekonaniu, że 
anglo-am erykańskie p e rtrak tac je  finanso­
we zakończą się  pomyślnie.

Konoye pótdzie pod sqd?
LONDYN (PAP). Z Tokio donoszą, że w 

czasie obrad parlam entu japońskiego przy- 
wódwca partii postępow ej Saito, zażądał 
postaw ienia pod 6ąd jako przestępcę w o­
jennego b. prem iera i obecnego m inistra 
bez teki, Konoye. Gdy prem ier baron Szi- 
dehara usiłow ał stanąć w  obronie Konoye, 
mowa jego została zagłuszona okrzykamL

Generał Marshall b. szef sztabu US A , 
wyjeżdża do Chin ze specjalną misją w, 
randze ambasadora.



Z procesu w Norym berdze

fas odbyła się anebsia Austrii
W W 32 r. Nieraacy m ia ły  p ia n  w o jny

LONDYN, fPAP). A gencja Reutera d o -1 
■nosi z Norym bergi, że na posiedzeniu Try 
•bunahi W ojskow ego oskarżyciel A ider 
m an w ygłosił przem ów ienie pośw ięcone 
aneksji Austrii. lNa podstaw ie w ypadków  
■austriackich — podkreślił A lderm an — w i­
dać w yraźnie do czego doprow adziło to 
leroiwanie 5-tej kolum ny. W  A ustrii n a s tą ­
piło już w spólne'działanie narodow ych so ­
cjalistów  niem ieckich i austriackich.

■Od sam ego początku dojśca do władzy 
rządu hitlerow skiego aneksja  A ustrii do 
Rzeszy była uznana jako konieczność p o ­
lityczna i ekonomiczna. W ynika to w yraź­
nie z zeznań b. konsula gen. Stanów Z jed­
noczonych w Berlinie M essersm itha. Mes- 
sersm ith pełnił funkcję w  Berlinie od roku 
1930 do 1934, a następnie został p rzenie­
siony do W iednia. W  zeznaniach swoich 
M essersm ith zapew nia, że zam iar aneksji 
A ustrii uśw iadom ił sobie w Niemczech 
każdy, kto miał jakiekolw iek wiadom ości
0  dążeniach H itlera i jego rządu. W ątp li­
wości m ogły dotyczyć jedynie sposobu i 
m om entu, k iedy fakt ten nastąpi. M esser­
sm ith oświadczył, że podczas jego urzędo­
w ania w  W iedniu ówczesny kanclerz a u ­
striack i Dollfuss, d r  Schusohnigg i p rezy­
den t Milas, mówili mu w ielokrotnie, że h i­
tlerowcy w zm agają s ta łe  p re tensje  w  celu 
uzyskania m iejsc w  gabinecie austriackim . 
W edług oświadczeń polityków  austriackich 
hitlerow cy zam ierzali złam ać opozycję od 
w ew nątrz i p rzy  pom ocy p resji ekonom icz­
nej i propagandy oraz ak tów  terro rystycz­
nych chcieli zmusić rząd  austriack i do przy 
jęcia ich warunków . W  roku  1934 ak ty  
terro rystyczne zostały chwilowo w strzy­
m ane, ponieważ M ussolini w  tym  czasie 
popierał nząd austriack i i  H itler n ie  mógł 
sobie  pozwolć na o tw arte  zerw anie z Mus- 
solinim  w  ow ej chwili. M essersm ith dodał, 
że Seyss Inquart oszukiwał Schuschnigga, 
okazując mu w ielką przyjaźń a jednocze­
śnie sk ładał potajem nie w izyty Hitlerowi. 
W  roku  1938 H itler pew ny, że W ielka B ry­
tania i Francja nie podejm ą żadnej akcji
1 wiedząc, że W łochy nie mogą także jej 
podjąć w ym ierzył ostateczny cios w  n ie ­
podległość Austrii. K rok ten należy uw a­
żać za jeden z najbardziej podstępnych i 
niczym nie uspraw iedliw ionych poczynań, 
k tó re  doprow adziły to  państw o do u tra ty  
niepodległości.

N astępnie trybunał ogłosił oficjalnie, że 
na podstaw ie ośw iadczenia kom isji lek ar­
sk iej Rudolf H ess został uznany za poczy­
talnego.

LONDYN fPAP). A gencja Reutera dono­
si z  N orym bergii, że w  dalszym  ciągu p ro ­
cesu prok. A lderm an ujaw nił, że w  r. 1937 
Niemcy posiadały  opracow any V plan  w o j­
ny nie tylko przeciwko A ustrii i Czechosło­
w acji, ale  przeciw ko Hiszpan,i, Francji, W. 
B rytanii i Polsce.

D okum enty są zaopatrzone wstępem, w 
którym  stw ierdzono, że Niem cy nie miały 
pow odu obaw iać się  a taku  ze s trony  innych 
państw . Plany niem ieckie przew idyw ały:

W  kilku w ierszach
-  Min. spraw zagrań. U.S.A. zwróciło 

się do rządów W. Brytanii i Związku Ra­
dzieckiego z propozycją rewizji warunków 
zawieszenia broni z W iochami celem za­
pew nienia temu państwu większej swobo­
dy gospodarczej i politycznej.

-  O ile brytyjsko-amery bańskie pertrak 
tacje finansowe dadzą w ynik dodatni, zbie 
łze się wkrótce w  Londynie M iędzynaro­
dowa Konferencja Gospodarcza. Konferen­
cja miałaby na celu doprowadzenie do 
ogólnej obniżki taryf celnych dla rozwo­
ju handlu międzynarodowego.

Agencja Reutera donosi z W iednia, że 
oddziały żołnierzy francuskich, brytyjskich 
i radzieckich dokonały wielkiej obław y 
na czarnej giełdzie. Aresztowano 40 osób.

Na Międzynarodowej Konferencji M ary­
narki Handlowej w  Kopenhadze, postano­
wiono, iż minimalny zarobek marynarza 
w inien w ynosić 18 funtów miesięcznie.

-  Przewodniczący Komisji Sojuszniczej 
dr. Grady, przybył do Aten celem zazna­
jomienia się ze stosunkami w Grecji. Ko­
misja Sojusznicza będzie sprawowała kon 
trotrolę nad wyborami, które odbędą się 
w  marcu przyszłego roku.

-  Sekretarz gen. Francuskiej Federacji 
Związków Zawodowych Jouhaux odw ie­
dził francuską strefę okupacyjną w  Niem­
czech. Po powrocie do Paryża Jouhaux 
oświadczył, że władze francuskie zapew­
n iły  pomoc robotnikom niemieckim pTzy 
odbudow ie związków zawodowych.

-  W  toku akcji oczyszczania amerykań­
skiej strefy okupacyjnej z hitlerowców 
141.000 Niemców zostało usuniętych z zaj­
m owanych stanowisk. Będzie usuniętych 
jeszcze 49,000 hitlerowców*

11) przygotow anie mobilizacji w ,ten  sposób 
aby siły  zbrojne niem ieckie m ogły być uży­
te tak, żeby zaskoczyć nieprzyjaciela, z a ­
rów no w  czasie jak  i pod względem  siły 
uderzenia, 2) w ojnę na 2 frontach, ze sp e ­
cjalnym  uw zględnieniem  planu „O tto", prze 
w idującego akcję przeciw ko Hiszpanii.

M ożliwość w ystąpienia W ielkiej B ryta­
nii, Polski po stronie Francji i Czechosło­
wacji, dokum ent ocenia jako czynnik, k tó ­
ry  b y  pogorszył sy tu ac ję  Niemiec.

Prok. A lderm an stw ierdził, że Niemcy 
zmieniły srwe plany po zaw arciu paktu  
W łochami w r. 1936 i skrystalizow ały  je  
5 listopada 1937 r., k iedy  zdecydow ały przy 
łączyć najp ierw  A ustrię, a potem  Czecho­
słow ację. N astępnie w spom niał p ro k  o  
tajnych dyrek tyw ach  marsz, von Blomber- 
ga, k tó re  m ów iły o konieczności kon tynu­
ow ania przygotow ań w ojennych. Z kolei 
p rzedstaw ił dokum enty, zaw ierające sp ra ­
w ozdania am basadora Stanów  Zjednoczo­
nych w e Fm cji, Bullitta z <r. 1937, doty 
czące rozm ów odbytych z Schachtem  i Goe 
ringiem . A m basador Bullitt stw ierdził, że 
Goering powiedział, iż jedynym  powodem  
tarć m iędzy Niemcami i  F rancją ja s t po li­
ty k a  francuska, zm ierzająca do zm ontow a­
nia sojuszu na w schodzie Europy. „Jeste 
śmy zdecydow ani przyłączyć do  Rzeszy 
w szystkich Niemców oderw anych od m a­
cierzy przez trak ta t w e rsa lsk i Jesteśm y ab 
soluitnie zdecydow ani anektow ać A ustrię. 
Prok. sk ierow ał uw agę na w izytę złożoną 
w  Berchtesgaden przez b. kanclerza austriac 
kego Schuschnigga i przedstaw ił niem iecki 
kom unikat w  te j spraw ie z dn. 12 lutego 
1938 r. N astępstw em  tej w izyty była reo r­
ganizacji gabinetu austriackiego, k tóra  d o ­
prow adziła do-w ładzy Seyss Inquart a i z a ­
pew niła aneksję  hitlerowcom .

Po pozbaw ieniu A ustrii p raw  suw eren ­
nych — stw ierdza prok. A lderm an — u ję ­
cie w ładzy przez p artię  narodow o-socjali- 
s tyczną było  już ty lko spraw ą zdolności 
politycznych Seyss Inquarta, nie mówiąc 
już o groźbie użycia sił zbrojnych przez 
Hitlera. D okum enty odnalezione w  n ie ­
mieckim min. lo tnictw a zaw ie ra jąp lik ę  k o ­
pii rozm ów telefoncznych Goeringa z H it­
lerem  w  spraw ie A ustrii. W ynika z nich,

że Goering zwrócił się telefonicznie z żą­
daniem, aby Sohuschnigg zrezygnow ał ze 
sw ego stanow iska, poniew aż n ie cieszy się 
on zaufaniem  Berlina. • > .

N astępnie z pam iętnika Jod ła  prokurator 
odczytał przem ów ienie H itlera w  Berobtes- 
gaden, w  sierpniu  1938 r. na oświadczenie 
gen. W interscbeim a, że fortyfikacje za ­
chodnie będą mogły się  trzym ać ty lko  3 ty ­
godnie H itler oburzył się  i zapewnił, że 
pozycje te będą m ogły trzym ać się 3 lata. 
29 w rześnia 1938 r. Jod'1 pisał: „Monachium 
zostało podpisane, Czechosłow acja jako 
państw o nie istnieje. Geniusz Fuehrers i je 
go decyzja niecofnięcia się  naw et wobec 
grozy w ybuchu w ojny, znowu odniosły 
zwycięstw o bez użycia siły".

.Przegląd Socjalistyczny
Już ukazał się Nr. 2 miesięcznika CK.Y7 -  

PPS. „PRZEGLĄD SOCJALISTYCZNY1’ *  
numerze: ARTYKUŁY: J. C Y R A N K IE W IC Z : 
W XXVIII rocznicę Rewolucji Październi­
kowej -  J. HOCHFELD: Mikołajczyk -  
CZ. BOBROWSKI: Etapy go-podarki pla­
nowej w nowej Polsce -  W. BAGIN j” ; 
Poljtyka zatrudnienia -  K. R U SIN E K - 
Wolność, pokój, socjalizm -  KARTKI « 
HISTORII SOCJALIZMU: Feliks Perl (R e *> 
Wspomnienia o Stanisławie Chudobie " 
NA HORYZONCIE: W POLSCE-W ZSRR- 
W Euronie -  Za morzami -  IDEE -  Mi 
ŚLI -  ZAGADNIENIA: W. Zawadzki: Re­
wizja mitu — K. Małcużyński: Niem'sck3 
propaganda, w G, G. -  Klein: Lijfa
państw arabskich i  problem Palestyny -  
St. Płoski: Podłoże społeczne w y b u c h u  P° 
wstania listonsdoweao -  T. G.: Walki W 
C h i n a c h  -  Z ŻYCIA PARTII: Z referatu 
A. Żaruka-Mmhalsk/ego na Zieździe Sam0 
rzadowvm PPS — Z uchwał P.adv N a c z e l­
nej Notatki -  NOTATNIK REFERENTA-

Żadaicie we wszystkich księgarni'’-'"*1' 
kioskach i u sprzedawców publicznych, 
magajcie się prenumeraty przez organiza­
cje partyjne i omturowe.

Musserlowi grozi karo śmierci
LONDYN (PAP). P rokurator zażądał k a ­

ry  śm ierci d la  przyw ódcy holenderskiej 
p artii narodow o-socjalistycznej, M ussorta. 
Przedstaw iciel oskarżenia zarzucał oskar­
żonemu, że dążył do oddania narodu ho ­
lenderskiego pod jarzm o hitlerow skie, o-

pTacował plan wyw iezienia Żydów holen­
derskich do G ujany oraz oświadczył w ro­
ku 1944, że bierze na siebie odpowiedzial­
ność za śm ierć w szystkich Holendrów- któ­
rzy  polegli na froncie wschodnim.

Franco popiera kandydaturę Don Carlosa
na iron hiszpański

(United Press). F ranca odmówił sw ego po­
parcia  m onarchistom  liberalnym,, których 
kandydatem  na  tron  hiszpański jest Don 
Ju an  i sk łania się  do popierania Carlosa 
Habsburga, kandydata  t  zw. karlistów .

Frakcja karlistów  podtrzym yw ała reżym 
Franco i porzuciła zam iar utworzenia mo­
narchii liberalnej (karliści zwalczali libera^ 
lizm w trzech w ojnach domowych).

Szwajcaria nie chce być neutralną
LONDYN (PAP). Specjalny korespondent 

Reutera doonsi że w Szwajcarii istnieje 
różnioa zdań w związku z porzuceniem 
dotychczasowej tradycyjnej postaw y neu­
tralności i\ch ęc ią  uczestnictwa w O rgani­
zacji Narodów Zjednoczonych. Rząd szwaj 
carski wyznaczył komisję doradczą składa 
jącą się z przedstawicieli partii politycz­
nych i czolowvch osobistości z życia go­
spodarczego i prawniczego. Komisja do­
szła do jednogłośnej opinii że Szwajcaria 
nie może pozostawać poza nawilasem orga-

Jugosławia ogłoszona republiką
BELGRAD (PAP). Radio Belgradzkie do­

nosi że w  dniu 29 bm. jugosłowiańskie 
zgromadzenie ustawodawcze ogłosiło fede­
ralną lud-ową republikę jugosłowiańską. 
W  komunikacie nazyw a się republikę 
zjednoczonym państwem ludowym  z re­
publikańską formą rządu, wspólnotą rów-1 praw.

nośoi ludzi, którzy swobodnie w ypow ie­
dzieli swą wolę pozostania zjednoczony­
mi w państwie jugosłowiańskim". Oświad 
cz-enie dodaje, że monarchia została osta­
tecznie obalon i że król Pioir I i cala je­
go dynastia zostali pozbawieni wszelkich

vtn&cm) PflAsy
WILLE I BARAKI

Korespondent „Życia W arszawy" spot­
kał w Linzu (Austria), w  strefie okupacyj­
nej amerykańskiej, oryginalną demonstra­
cję:

„Tłum ludzi, okrzyki, transparenty. 
Jak spod ziemi wyskakują reporterzy 
(pamiętajmy, że to strefa amerykańska), 
fotografują, zapisują teksty transparen­
tów. Z siedziby zarządu wojskowego 
w Linzu, na Hauptplatz wybiega trzech 
majorów, usiłują pochód zawrócić. Na 
próżno. Demonstranci już doszli do sie­
dziby „Military Governemenl" i udaje 
mi się przeczytać na transparentach: 
„We aks for being treated in sense of 
President Truman's letter" („Żądamy 
traktowania zgodnie z listem Prezyden­
ta Trumana) i „Nazi live in conforiables 
hauses and their victims in dirty ba- 
raks" (Nazi żyją w komfortowych w il­
lach, a ich ofiary w  brudnych barakach). 
W komitecie polskim wyjaśniono mi 
Ho i sens demonstracji.

Na skutek alarmujących doniesień 
z Niemiec i Austrii, Prezydent USA Tru­
man zwrócił się 30 września z listem 
otwartym do gen. Eisenhowera. List ten. 
aczkolwiek zaczyna się od słów „Mój 
kochany generale Eisenhower", w  dość 
ostrej formie zwraca uwagę Wojskowe­
mu Zarządowi Obszarów Okupowanych 
na niewłaściwe traktowanie byłych  
„Kace" przez władze amerykańskie. „Ka­
ce" nadał znajdują się skoszarowani w  
obozach pod strażą, w kiepskich warun­
kach mieszkslnvch, tak. że klęska Hitle. 
ra przyniosła dla nich jedynie polep­
szenie odżywiania i usunęła wycieńcza­
jącą pracę, bicie i grozę śmierci. Wła­
dze amerykańskie powinny, według 
słów listu, umożliwić każdemu .Kace" 
otrzymanie prywatnego mieszkania, aby

mógł on w warunkach nieskrępowanej 
swobody osobistej odpocząć po straszli­
wych przeżyciach „lagrowych" i docze­
kać się powrotu do swego kraju macie­
rzystego. Manifestanci właśnie domaga­
li się spełnienia tej zapowiedzi".
„Kace" -  jest to popularny skrót słowa 

„Koncentrationslager".
KOSZTOWNA LIBACJA 

„Kurier Popularny", organ W ojewódz­
kiego Komitetu PPS w  Łodzi, opisuje ko­
sztowną libację „urzędową":

„Problem elektryfikacji państwa jest 
w dobie obecnej bezwzględnie jednym  
z najważniejszych, łączy się bowiem z 
rozwojem powojennego życia. Jest rze­
czą jasną, że do tak szeroko zakrojonej 
akcji podchodzić trzeba rzeczowo i pla­
nowo. że akcja taka wymaga uzgodnie­
nia szeregu zagadnień w szerszym gro­
nie powołanych do tego fachowców.

Również i ciemne ulice Łodzi należą 
do szeregu bolączek miasta i może wła­
śnie dlatego -  zjazdy dyrektorów Zje­
dnoczenia Energetycznego z całej Pol­
ski, które odbyły się w dn. 5.11 i 
14 — 15.11 wywołały szczere zaintereso­
wanie łodzian.

W obvdwu zjrmdach wzięło udział 
około 90 osób. Po szereuu odbytych 
rozmów dyrektor Zjedn. Energ. Okręgu 
Łódzkiego inż. Taniewski wraz z naczel­
nikiem wydziału administracyjnego po­
dejmował swych zamiejscowych crości 
bankietem w  restauracji „Tivoli". Kosz­
ta pierwszego „skromnego przviecia" w  
dn. 5.11 wyniosły 38 000 zł. drugiego 
(w dn. 14 i 15 11) — 60 000 zł. Doliczyw­
szy najrozmaitsze wydatki maninulacvi- 
no-renrezenfscyjne koszt konferencji 
wyniósł ogółem ponad 150,000 zł”.
Jak wiadomo, obowiązuje zakaz urzą­

dzania bankietów.

nizacji światowej, której celem jest usta­
lenie trwałego pokoju. W niosek rządowY 
w tej sprawie będzie przedłożony n i a r o d o  

wi szwajcarskiemu do decyzji i rozstrzy­
gnięty na drodze plebiscytu.

Projekt konstytucji francuskiej
PARYŻ (PAP). Francja komunistyczna 

wniosła na posiedzeniu Zgromadzenia Kon­
stytucyjnego projekt nowej konstytucji- 
W edług projektu, Konstytucja składa się 
z 14-siu rozdziałów i 50 paragrafów Naro­
dowe Zgromadzenie jest główną władzę 
Republiki Francuskiej, przed którym s4 
odpowiedzialni wszyscy ministrowie. Z g 10 
madzenie Narodowe zostaje wybrane n® 
5 lat. Projekt konstytucji przewiduje od­
dzielenie kościoła od państwa, swobodę 
osobistą, wolność zebrań publicznych 1 
zniesienie cenzury. Każdy obywatel ma 
zapewnione prawo do pracy i odpoczyn" 
ku. Państwo obejmuje ubezpieczenie o d

wypadków. Nauka w szkołach i wyższyo^1 
zakładach naukowych będzie bezplatn*-

Komitet anęta-amerykański 
dl'T snrsw Pt*leslvny

LONDYN (PAP). Dziennik „Eveinig Stan­
dard" donosi, że komitet anglo-amerykan- 
ski, który powstał dla zbadania kwestii 
Żydów europejskich i problemu imigi'30'1 
do Palestyny, rozpocznie praco przed świ9 
tami Bożego Narodzenia. Komitet składa0 
się będzie z 10 członków po 5-ciu z każ­
dego kraju. Na czele jego stać będzie 
prz ewo dniczących.

Skazali śe h^itdyfów
LUBLIN (PAP). W ojskow y Sąd OkTęff®* 

w y w Lublinie rozpatryw ał spraw ę Kaza" 
new skiego Józefa, Nowakow skiego Stani' 
sława, Ulicznego Edwarda, H a ł o w i ń s k i e f f 0  

Stefana, Leszczyńskiego H enryka i SiW if 
kiego Edwarda, oskarżonych o przynależ 
ność do bandy opryszków  i dokonywani 
rabunków  z bronią w ręku.

Oprócz czynnego udziału w nap ad 3 
rabunkow ych oskarżony N ow akow ski, bS 
dąc w y w iad o w cą k o m en d y  M. O. w Lub1' 
nie z funkcjonariu szem  M. O. H ałow ińsk ' 
na p o d sta w ie  sam ow olnych  zabranych 
k o m en d y  M. O. nakazów  rew izji, j f f Z eP r .T
w adzili rewizje u kilku osób, rabując ■kil­

kadziesiąt tysięcy zł w  gotówce i waW 
tach zagranicznych.

Sąd skazał Kazanowskiego, NowakoW^ 
skiego, H ałowińskiego i Leszcz yńskieg0 n . 
karę śmierci, zaś oskarżonych Ulicznefl0 
Siweckiego po 8 lat więzienia.



D e m o k r a c j a  w i n n a ?
aktykę polityczną pewnych sfer społe- 

0i n®twa polskiego w latach przedwojennych 
^ s l a ł  niemal bez reszty popularny  slogan: 

’’Wszystkiemu winni Żydzi Gdy H itler 
. ^ g o to w y w ał pochód na E uropę — „winni 
sil * Ż y d z i “ - ^  gc*y w Koziej W ólce załam ał 

ttiostek, przypraw iając panią burm istrzo- 
o  zwichnięcie nogi —  temlł również 

jfenni byli Żydzi''. Nie mówiąc już o wszyst 
I® innym , co tylko znaleźć się mogło na 
a'i rozpiętości pomiędzy najazdem  faszyz- 
u a złamanym mostkiem, 

j  Dzisjaj, trudno —  rzecz prosta —  tw ier- 
i . c> nie narażając się na kpiny, że „wszyst- 

®rnu winni Żydzi“ . Jakże mogą być winni, 
0ro ich w ogóle nie ma, albo w najlep -

^ym dla się razie, stanowią ty lko znikomą
SUrnę ocalałych cudem jednostek?.„ A za- 
e*n. na użytek kołtuna powojennego, dla 
Uspokojenia jego potrzeb św iatopoglądo­
wych j zaokrąglenia jego politycznej edu- 
. acji, wynaleziono inne hasło, inny slogan, 
?̂ną odpowiedź, dogodną a niezawodną.

.Wynaleźli ją, na ogół biorąc, dawni specja- 
'tei od „żydowskiej winy” , unowocześniając 

* konieczności swą inwencję bardziej aktual- 
koncepcjami. Zresztą, mimo zmiany 

:°w. nie zmienił się cel, którem u m ają one 
użyć, a celem tym  jest walka z postępem 

Społecznym, z nowymi form am i bytu poli- 
ycznego, z zasadą równości obywatelskich 

Pfaw i obowiązków.
, .  A więc dziś nie głosi się już, ze ,.wszyst- 
*,emu winni Żydzi” , dzisiaj rolę winowajcy 
?Pełniać ma —  dem okracja. „D em okracja 
fe t  w inna”  wszystkiemu, zarówno temu, że 
Ifeez sześć la t szalał po świecie pożar bez- 
Pr?vkładnej wojny, jak  i temu, że ta  w ojna 
Pozostawiła wszędzie ślad potwornych zm­
ęczeń. P rzypisując winę dem okracji za 
Wszystkie p lagi i klęski dzisiejszóści, nasi 
"Oskarżyciele” m ylą się oczywiście, ale m ylą 

celowo i świadomie. U praw iają ściśle 
określoną i przejrzystą grę polityczną, której 
i^łotną treścią jest walka o władzę w kraju . 
Rozumowanie, które sta ra ją  się podsunąć 
feiwnym, ciemnym lub rozgoryczeniem za­
lep ionym . można zamknąć w paru  słowach: 
^Demokracja w inna jest wszystkiemu, co w 

olsce złe i niewłaściwe, spaczone i b łędne; 
pozbądźmy się więc wspólnymi siłam i tej 
’fenokracji, a ra j nastąpi wrychle na p o l­
n e j  ziemi” .

. Podstępny prywitymizm tego rozumowa­
n a  nie d la  wszystkich jest od razu widocz- 
nV — i oblicza się go właśnie na tych, któ- 

wobec zawiłości dzisiejszego życia stoją 
*Pyślowo bezradni. Łatwiej przecież i proś­
c i  obwiniać' ryczałtem dem okrację, niż 
*oać sobie sprawę z długiego łańcucha przy- 
Czyn i skutków, z nie dość czasem uchwyt­
a c h  zależności gospodarczych, społecznych, 
^oralnych czasu wojny i czasu powojenne- 

Przyjem niej ulżyć sobie, siarczystym 
, ‘Owkiem godząc w dem okrację, niż wgłę­bia,; ‘ -  - -  - -
te

może być, uniwersalnym  środkiem na wszyst 
kie choroby i cierpienia tego świata, stanowi 
ona —  na dzisiejszym etapie historycznym —  
środek jedynie właściwy i najbardziej sku­
teczny. Jeśli to i owo w Polsce dzieje się nie 
letniej dyktatury wielkiego kapitału i jego 
tak, jak  się dziać powinno, jeśli nie zawsze 
wystarcza nam  chleba, tłuszczu czy opału, 
jeśli transport kuleje, bezpieczeństwo pozo­
stawia dużo do życzenia, a spekulacja i n a ­
dużycia p lenią się jak złe chwasty, to  nie 
dem okracja winna, lecz przede wszystkim 
winna jest litan ia obiektywnych trudności, 
walących się jak  kłody na drogi odbudowy,

a w wielu wypadkach winnj są również k ry ­
tycy i oskarżyciele dem okracji, którzy przez 
swą bierność, lenistwo, niedołęstwo, sobko- 
stwo i tępotę duchową podcinają gałąź, na 
której siedzą.

Rządy składają się z ludzi, ulepionych z 
tej samej co wszyscy gliny, a ponieważ lu ­
dzie cudów czynić nie mogą, nie oczekujmy 
ich też od rządów dem okracji. Nic nie wska­
zuje na to, że inni ludzie rządziliby dziś w 
Polsce lepiej i z większym dla k raju  pożyt­
kiem. Przeciwnie, wszystko zmusza do m nie­
mania. że byłoby wówczas gorzej, o wiele 
i pod każdym względem gorzej. B.
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WĄTROBY i w o r e c z k a  ż ó ł c i o w e g o  
u s u w a j ą  M agistra

ZIOŁA WOLSKIEGO
„BILLOSA" Do n ab y cia  w ap tek ach

i d rogeriach . 
W ytwórnia: W arszaw a , N ow ogrodzka 12.
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Zeron zim owy w Morskim Oku

ZAKOPANE (PAP). W  Morskim Oku ©- 
kwarto zimowy sezon uzdrowiskowy i spor 
Iowy. W  uroczystości wziął udział przed­
stawiciel Ministerstwa Oświaty, reprezen­
tanci związków sportowych i tu rystycz­
nych oraz delegat UNRRA.
1

Społeczne tło przesilenia wiosisiego
Siły reakcyjne usilajq powstrzymać pochód Włoch do socjalizmu

lać się w gąszcze okupacyjnego spadku, k tó . 
fego ciężary legły trudnym  brzemieniem na 

arki obejm ującej władzę dem okracji. Ła- 
yiej fantazjować o dobrostanie, jaki przy- 

btosłyby rzekomo krajow i „inne rządy” , niż 
Policzyć' uczciwie trudności i przeszkody, z 
*10 rymj borykać się musi rząd demokratycz- 

W  ogóle, wygodniej jest narzekać, sar- 
i przeklinać, niż poważnym wysiłkiem 

fetysłu dokonać niezbędnego obrachunku,
a. —-  dokonawszy go —  stanąć do wspólnej, 
?ężkiej i ofiarnej pracy nad usuwaniem wo­
jennych gruzów i odrabianiem  dawniejszych 
fezcze zaniedbań.

N aturalnie, dem okracja nie jest cudotwór- 
^ y n ią : nie po trafi nalewać z próżnego, ani 
* Pustyni tworzyć w jednej chwili u rodzaj­
nych pól i kwitnących sadów. D em okracja 
' w praktycznym  rachunku —  są to  ludzie, 
a ci. jako realizatorzy, nie mogą być wolni 
2*1 ludzkich grzechów, przyw ar i słabości.
. dnokracja, zresztą, jako system rządzenia 

organizowania społeczeństw w ich codzien­
nym bycie, nie pretenduje do rangi — ide- 
? ń; jest ona tylko etapem na drodze ku 
° rmom doskonalszym, a z ograniczoności 

’stro jow ego charakteru dem okracji, z jej 
^ ad i braków  zdają sobie sprawę uczciwi 
1 rozumni demokraci.

Ale —  choć dem okracja nie jest. bo nie

Od kilku dni trwa przesilenie rządowe we 
Włoszech. Podkreślić należy, iż jest to już 
czwarte przesilenie polityczne w tym kraju 
od lipca r. 1943. to znaczy od chwili, gdy 
obalony został Mussolini wraz z całym reży­
mem faszystowskim. Nie świadczy to o zbyt­
niej zdolnośoi włoskich stronnictw demokra­
tycznych do zgodnej, hanmoninej współpra­
cy na rzecz celów ogólnopaństwowych (jak 
to np. dzieje się we Francji): stanowi to, nie­
stety, wodę na młyn reakcji włoskiej, która 
bynajmniej nie została zlikwidowana, lecz 
przyczaiła się tylko i czeka na odpowiedni 
moment, by odegrać Się po poniesionej klę­
sce.

Chcgc zrozumieć przyczynę tego nieweso­
łego bynajmniej — stanu rzeczy, trzeba jed­
nak wziąć pod uwagę ogólne tło społeczne, 
a  zwłaszcza gospodarcze, rozgrywających 
się we Włoszech wydarzeń. Faktem jest, iż 
normalny przebieg rozwoju społecznego w 
tym kraju po upadku dyktatury faszystow­
skiej został sztucznie zahamowany. To, co 
wydarzyło ’się wydawało się nieuchronną kon 
sekwencja 20-letn.iej dyktatury wielkiego 
kapitału i jego krwawych zbirów: wywłasz­
czenie wielkiego przemysłu, banków, m ająt­
ków obszarniczych — a wiięc tych warstw 
społecznych, które faszyzm stworzyły, finan­
sowały i wyekwipowały — nie zostało, nie­
stety, dotychczas urzeczywistnione.

W obozie rewolucyjnej demokracji włos 
kłej, w czasie, gdy działała ona w podzie­
miach lub na emigareji, nie było co do tego 
różnicy zdań. Nie tylko marksiści (socjaliści 
i komuniści), ale i inne radykalne ugrupo­
wania włoskie, zgodne były co do tego, że 
natychmiast po upadku faszyzmu przeprowa­
dzona być winna we Włoszech nietylko poli­
tyczna, lecz 1 społeczna rewolucja, w której 
wyniku te właśnie warstwy socjalne, które 
faszyzm stworzyły i naraziły naród włoski 
<na nlesWchane, bezprzykładne feierpienia 
i zniszczenie,' powinny być raz na zawsze 
unieszkodliwione.

Niestety stało sie inaczej. Rzeczywisty 
układ sił politycznych we Włoszećh w chwili 
upadku faszyzmu i w okresie, jaki bezpośre­
dnio potem nastąpił, był taki, że proletariat 
włoski wraz ze współdziałającymi z nim in­
nymi demokratycznymi warstwami społecz­
nymi (inteligencja pracujaca, demokratyczna 
część _ włościaństwa) okazał sie zbyt slajdy, 
by mógł pokusić się o dokonanie tej wielkiej 
przemiany socjalnej. Trzeba było zadowolić 
się chwilowo połowicznym rozwiązaniem, 
a mianowicie wykonywaniem władzy, wes­
pół z innymi dem okna tycznymi lecz burżua- 
zyjnymi — partiami, w ramach ustroju kapi­
talistycznego, którego podstawy pozostały na 
razie nie naruszone.

KTO UDAREMNIŁ „WIELKA PRZEMIANĘ?"
Jakież były te czynniki łiamujace, które 

uniemożliwiły przeprowadzenie zaraz, „na 
gorą-co“, tej wielkiej przemiany socjalnej, o 
jakiej marzył i której myślą żył od dwudzie­
stu lat uciemiężony proletariusz włoski, a w 
dobie wojny 1940—45 r. — walczący party­
zant brygad im. Garibaldiego i Matteottiego?

Z jednej strony była to konserva włoska, 
skoncentrowana dokoła dworu królewskiego, 
wyższych kó ł. armii i Watykanu, czyli te same 
czynniki, które przeprowadziły — rękami 
marszałka Badoglio — zwycięski zamach 
stanu z 25 lipca r. 1943, bv nie dopuścić wła­
śnie, do gwałtownej rewolucji społecznej. 
Obawiały się jej panicznie, a widząc że dy­
ktatura faszyzmu leci w przepaść, postano­
wiły jak najprędzej oderwać się od niej 
i zlikwidować ja własnymi rękami. Rewolu­
cyjna demokracja włoska (socjaliści, koinuni-

Rząd przyspiesza repatriacją
Potaków z brytyjskiej strely Miemiec

związku z artykułem pod tytułem: 
t™ak żyją Polacy w  strefie brytyjskiej w  
f**®inczech", zamieszczonym w  „Robotni- 
j  ' z drwa 24.11 br. na prośbą Ambasady 
’Ytyjsldej, Polska Agencja Prasowa do­

gad u je  się z kół oficjalnych, że Rząd 
Mski słoi bezwzględnie na stanowisku 
6 tylko nie przerwania, ewentualnie 

R ąbienia tempa ruchu repatriacyjnego 
strefy brytyjskiej okupacji na okres zi- 

^ >"rY, ale wzmocnienia tego tempa.

Rząd Polski poczynił kroki dla wzmoże­
nia repatriacji. W szczególności od 1 grud 
n-ja br. port w  Gdańsku przyjmować bę­
dzie większe tansporfy statkami. Na w y­
padek przerwania ruchu samochodowego 
w związku z zimą, port w Szczecinie roz­
pocznie przyjmowanie transportów repa­
triantów drogą morską.

Intencją Rządu Polskiego jest umożli­
wić naszym rodakom przebywającym w  
obozach na terenie Niemiec. znalezienia 
się w najbliższym czasie w  kraju.

śd , republikanie) nie mogła nie poprzeć za­
machu stanu marsz. Badoglio, bo był to jed­
nak najłatwiejszy i zupełnie bezkrwawy spo­
sób zniszczenia hańbiącego Italie reżymu.

Z drugiej jednak strony, istniał we Wło­
szech jeszcze jeden niezmiernie ważki! bo­
daj decydujący, — czynnik hamujący, który 
sprzeciwiał się pogłębianiu i dalszemu roz 
winięciu politycznej rewolucji lipcowej r. 
1943 w rewolucję społeczną i gospodarczą. 
Był nią okupant anglo-saski, wielkie .— kapi­
talistyczne mocarstwo sojusznicze: Anglia
i Stany Zjednoczone, których rządy nie ży­
czyły sobie tej przemiany. Jak wiadomo si­
ły zbrojne obu tych mocarstw okupują po 
dziś dzień najważniejsze prowincje włoskie 
(zwłaszcza przemysłowe): ta właśnie siła
zbrojna przeszkodziła by, wespół z reakcyj­
ną częścią armii i policji włoskiej, wszelkim 
rewolucyjnym próbom przewrotu społeczne­
go we Włoszech.

STAN RÓWNOWAGI SPOŁECZNEJ
Pod działaniem tych właśnie hamujących 

czynników, (jednego wewnętrznego, a dru­
giego zagranicznego), ustalił sie we Wło­
szech stan równowagi społecznej, którego 
przejawem politycznym stał sie koalicyjny 
rząd Włoch pofaszystowskich: na czele jego 
stał, po ustąpieniu marsz. Badoglio, Ivanoc 
Bonomi, a następnie Ferruccio Parri. Gabinet 
prof. Parri, obalony właśnie przed kilku dnia­
mi przez siły konserwy społecznej, składał 
się z przedstawicieli wszystkich sześciu wło­
skich partii antyfaszystowskich.

Dadzą się one zgrab sza podzielić na dwie 
grupy: 1) demokracja rewolucyjna (radykal­
na) i 2) burżuazyjmo-lilberalna, Do pierwszej 
należą: socjaliści, komuniści i w pewnej mie­
rze Partia Czynu (partito d‘Azione), której 
członkiem jest m. in. Ferruccio Parri, premier 
ostatniego gabinetu włoskiego. Do drugiej 
-grupy burżuazyjnej, zaliczyć należy partię 
katolicką, zwaną obecnie chrześciiańsko-de- 
moKratyczną, liberalna, która znajduje się na 
skrajnej prawicy wielobarwnego wachlarza 
włoskich stronnictw politycznych, oraz mi­
niaturowa partia pracy.

Obecne przesilenie zostało wywołane wła­
śnie przez partię liberalna, grupującą naj­
bardziej konserwatywne elementy społeczne­
go życia dzisiejszych Włoch. Demokratyczna 
polityka gabinetu Parriego okazała się wi­
docznie niestrawna dla , zasiadających w nim 
ministrów liberalnych (bliższych szczegółów 
na temat bezpośrednich powodów przesilenia 
dotychczas, niestety, nie znamy), skoro wy­
stąpili oni z rządu wywołując tym samym 
upadek całego gaibinetu.

REAKCJA PODNOSI GŁOWĘ
Przesilenie obecne powinno być zlikwido­

wane jak najprędzej i to w ten sposób, by 
wszystkie szczerze demokratyczne siły spo­
łeczeństwa włoskiego były ' reprezentowane 
w nowym rządzie. Obcenie sytuacja we Wło­
szech, zarówno ekonomiczna, jak i politycz­
na, wymaga bowiem wydobycia maksymal­
nego wysiłku ze strony demokracji, by nie 
dopuścić do zorganizowania się sił wsteez- 
nictwa, które coraz bardziai i śmielej pod 
nosT głowę. Z szeregu wiadomości, nadcho 
dzących z rozmaitych dzielnic Włoch (zwła­
szcza z południa), widać, że reakcja, odsu­
nięta od władzy w lipcu 1943 r.. nie rezyg­
nuje bynajmniej z zamiaru odegrania się 
i próbuje zmobilizować swe siły, by w odpo­
wiednim momencie spróbować szczęścia i po 
kusić się o odzyskanie utraconego panowa­
nia chciała by ona nie dopuścić do przepro­
wadzenia reform socjalnych, których domaga 
się wielkim głosem włoski proletariat, inteli­
gencja pracująca i radykalna część włościań­
stwa.

W arstwy te stanowią niewątpliwą więk­
szość w społeczeństwie włoskim. Chodzi tyl­
ko o to, by w niedalekich już wyborach do 
Konstytuanty, (odbędą sie one z wiosną r.p.) 
która zadecydować ma o przyszłym ustroju 
państwowym i społecznym Włoch, większość

ta ujawniła się wyraziście i alby stronnictwa, 
reprezentujące ją, uzyskały możność prze­
prowadzenia w drodze parlamentarnej tych 
samych wielkich przemian, których — z wia­
domych przyczyn — nie były w stanie urze­
czywistnić w drodze „akcji bezpośredniej".

ZŁA SYTUACJA GOSPODARCZA
Najgroźniej przedstawia sie ekonomiczna 

sytuacja Włoch. Faszyzm pozostawił w spu- 
ściźmie po sofoiei zupełna ruinę gospodarczą. 
Fatafana gospodarka finansowa rządów fa­
szystowskich i zniszczenie wojenne spusto­
szyły życie gospodarcze kraju. Przemysł jest 
w 35 procentach zniszczony, Niemcy wywie­
źli lub uszkodzili 75 proc. taboru kolejowego. 
Połowa torów kolejowych jest niezdatna do 
użytku. Z floty handlowej pozostały tylko nę­
dzne okruchy. W dziedzinie transportu Wło­
chy są całkowicie zależne od pomocy mo­
carstw anglo-saskich.

Warunki życia robotników fabrycznych są
b. trudne. Przeciętny zarobek robotniczy 
wzrósł w porównaniu z r. 1940 o 337 procent, 
podczas, gdy koszty utrzymania (w Rzymie) 
wzrosły o 1000 proc. Najgorzej przedstawia 
się aprowizacyjna sytaucja kraju. Roczny 
deficyt zbożowy sięga 10 milionów kwintali,
00 stanowi jedną trzecia ogólnego zapotrze­
bowania.

Chcąc sprostać tym niezmiernie trudnym
1 odpowiedzialnym zadaniom, zarówno w 
dziedzinie gospodarczej, jak i politycznej, 
Włochy muszą mieć silny, dobrze zgrany 
i sprawnie działający rząd, opierający się na 
koalicji obejmującej wszystkie zdrowe, de­
mokratycznie myślące siły społeczeństwa.

Wł. Rd.

Głosy i odgłosy
JESZCZE O IN D O N EZJI 

T yg o d n ik  so c ja lis ty c zn y  ,.R eyno lds4' 
N ew s"  og łosił a rtyku ł, d zienn ikarza  m alaj- 
sikeg o  S. R. R atm ana p. t. „ N ow a burza  
nad A zją " , w  k tó ry m  zn a jd u je m y  nastę­
pujące dane o s tan ie  gospodarczym  Indo­
nezji. Ja k  w y k a z u je  s ta ty s ty k a  poda tkow a , 
E u ro p e jczy cy  (p rzew ażn ie  H olendrzy), 
k tó r zy  s tanow ią  za led w ie  pół procent lu d ­
ności, o trzym u ją  ponad 65 proc. całego do­
chodu, pod lega jącego  opoda tkow aniu . N a­
tom iast w śró d  In d o n e zy jc zy k ó w , k tó r zy  sta  
rtowią 97 proc. ludności, ty lk o  5 proc. m a  
d o chody  p rzekra cza ją ce  13 fu n tó w  angiel­
sk ich  roczn ie. P rzew ażająca  część ludności 
ro ln iczej m a dochód ro c zn y  w  w y so k o śc i  
3 fu n tó w  (przed  w o jną  75 zło tyh). Ponad 
90 proc. ludnośc i  —  to analfabeci. Tak „roz 
w ija" s ię  In d o n ezja  pod  rządam i ho lender­
skim i.

N a za k o ń cze n ie  a r ty ku łu  S. R. Ratm an  
zapy tu je : „C zy to tak trudno zrozum ieć,  że 
In d o n e zy jc z y c y  tak sam o pragną uwolnić- 
nia z pod rządów  ho lendersk ich , ja k  H olen­
d rzy  pragnęli w y zw o len ia  z pod jarzm a n ie­
m ieckiego?  C z y żb y  so c ja lis tyc zn a  Brytania  
m iała b yć  orężem , k tó r y  p rzekreśli te na­
dzieje?  C z y żb y  b a g n e ty  b r y ty js k ie  m ia ły  
p rzyw ró c ić  na  Jaw ie  w ła d ę  m onopo listów  
ch in in y  i boga tych  b a n k ieró w  i posiada­
czy  o krę tó w  z A m sterdam u , podczas g d y  
ang ielska  dem okracja  s z y k u je  się  do p rzy ­
w rócenia  w olności narodów  Indii?"

.„W IA D O M O ŚC I"
T ak s ię  n a zyw a  gazeta, w yd a w a n a  w  ję ­

z y k u  p o lsk im  przez b r y ty js k ie  w ładze o k u ­
p a cy jn e  w  N iem czech . „ W iadom ości" uka­
zu ją  się  tr z y  razy w  tygodn iu  i zaw iera ją  
w ie le  rze czo w yc h  in lo rm a cyj o Polsce.

(dawniej „C ascnow a” ) Zachodnia 43
j  wydaje sm aczne i posilne: śniadania, obiady i kolacje po cenach przystępnych \
Ł O biad z 2 dań 45 zł. ZARZĄD J
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Norymberscy oskarżeni w domowym zaciszu

Kto najbardziej interesuje się przestępst­
wami wojennymi, sądzonymi obecnie w No­
rym berdze? —  zapytuje tygodnik „The 
Leader".

—  Może ich żony —  brzm i odpowiedź 
Curta Riessa. który w swoim artykule zaty­
tułowanym  ,,Źońy hitlerowców" pisze o spot­
kaniach swoich z żonami wybitnych h itle­
rowców.

W krótce po zakończeniu działań wojen­
nych pisze dalej Rieśs spotkałem  wdowę 
po Heinrichu Himmlerze, starszą, zaniedba­
ną kobietę, I ra n  H im m ler mówiła ze mną —  
o czym? O tym. jak mąż jej interesował się 
wszystkimi problem am i ich gospodarstwa 
domowego, jak kontrolował, co dzieci robią 
ze swoimi kieszonkowymi pieniędzmi, jak 
dbał o ogródek, okalający ich berlińską wil­
lę. i jak troszczył się o kurczęta, które ho­
dowali w Bawarii. To są wspomnienia, jakie 
F rau H im m ler pragnie utrw alić o jednym 
z największych przestępców wojennych.

Rozmawiałem z żonami wielu tych. którzy 
obecnie są sądzeni w Norym berdze. Z żoną 
Goeringa. R ibbentroppa, Hessa, Streichera. 
Franka, Keitla. Przeważnie były bardzo roz­
mowne.

Czy te kobiety ponaszą odpowiedzialność 
za winy mężów?

*— Niektóre z nich to typowe niemieckie 
kury domowe — ..ITausfrau". D bały o dom. 
dzieci i to wszystko. U trzym ują, że nie wie­
dzą nic o działalności swoich mężów. To nie 
ich sprawa. Tak mówią.

Do tej kategorii należą żony marszałków 
polnych von Rundstedta i K eitla. Są to sta r­
sze kobiety, typowe reprezentantki pruskiej 
szlachty. W iedzą tylko, że mężówie spełniali 
swój obowiązek jako „oficerowie niemiec­
cy". Nigdy nie przyszło im na myśl sk ła­
m ać swoich mężów do przeciwstawienia się/ 
terrorow i i wojnie. Zgadzały się. ponieważ 
nie przyszło im nigdy do głowy, że można 
się nie zgodzić.

Inną kobietą z tej samej kategorii iest żo­
na Otto M eisnera. Ongiś socjalista. Meisner 
został w ybrany przez pierwszego Prezydenta 
Renubliki N ’etirPokiej. Eberta, na sekretarza 
osobistego. Po F.berc'e przyszedł Hinden- 
burg. nacjonaliści doszli do władzy', ale 
M eissner clą cle utrzymywał się na swoim 
stanowisku. Po H indenburgu przyszedł H it­
ler. M eissner trzym ał się jednak. Kameleon 
polityczny .człowiek koniunktury.

Ale —  znowu, jak mówi pani Meissner, 
,.Otto spełniał tylko swój obowiązek". Nie 
był. jak utrzym ują, politykiem , by ł tylko 
urzędrrkiem . To bvło jego obowiązkiem —  
trwać, żeby zapobiec ,.najgorszem u". Pani 
Meissner jest przekonana, że on tylko trw ał 
na posterunku, aby zapob:ec jakiemuś n ie­
szczęściu ale nie umie powiedzieć co byłoby 
gorsze dla świata i Niemiec, niż reżim, dla 
którego pracował Otto. Słowo ..obowiązek" 
straszy' w Niemczech. Tvm słowem chce się 
wytłumaczyć wszystko. Panj Thyssen rów­
nież jest pewna, że maż jej spełniał tylko 
swój obowiązek. Ta zdum iewająca kobieta 
by ła więziona przez hitlerowców szereg lat 
w obozie koncentracyjnym  i w domu w aria­
tów. a mimo to jeszcze dzisiaj będzie up ie­
rać się. że mąż jej nie miał innego wyjścia, 
jak  popierać H itlera w opanowaniu N ie­
miec. ..Inaczej ci okropnj komuniści zapa­
nowali bv w Niemczech" — powiada.

Pani Thyssen nie wie i nie chce wiedzieć 
o tym. co działo się w Niemczech w latach 
1933— 1939. kiedy mąż jej w spółpracował 
lo ja ln ie  z H itlerem . Owszem, wie o tym. że 
Thyssen odszedł od H itlera po wybuchu w oj­
ny. ponieważ wiedział, -że Alianci zwycię­
żą", ale nie może zrozumieć tego, że uczynił 
to  nie dlatego, że był antyhitlerowcem, ale 
poprostu um iał przewidywać.

Hans Frank, gubernator Polski, odpowie­
dzialny za śmierć m ilionów Polaków  i Ży­
dów, jest jednym  z największych przestęp­
ców świata. Ale nawet on ma żonę, która 
usprawiedliwia, go ze wszystkiego. Jest to 
tym  dziwniejsze, że małżeństwo ich nie było 
idealne. W 1940 roku miało dojść nawet do 
sprawy rozwodowej. Mimo to stara się go 
jednak uspraw iedliw ić ze wszystkich zbrod­
ni popełnionych w Polsce. ..To wszystko, ro ­
b iło  SS. Często, podczas bezsennych nocy 
Hans mówił mi. że jest przerażony tym, co 
SS wyprawia z biednym i Polakam i i Żyda­
m i". F rau Frank wygląda, iakbv sama wie­
rzyła w to. co mówi. a co dziwniejsze ocze­
kuje od nas, abyśmy wierzyli także —  pisze 
dziennikarz angielski.

Jest to faktem, że kobiety niemieckie nic 
m ają talentów  d la odegrania większej roli 
w polityce.

Może jedyną kobietą - politykiem  jest p a ­
ni von R ibbentropp. Córka fabrykanta szam­
pana Henkla. wyszła zamąż za R 'bbentropp" 
dla kariery  i jej am bicja k 'erow ala m in i­
strem  spraw  zagranicznych. Jest to k~b:et' 
o silnym i zdecydowanym charakterze. To 
nie jest ^H ausfrau",

Dowiedziałem się w Berlinie, że jeszcze 
15 kwietnia (dwa tygodnie przed upadkiem 
B erlina) pani R ibbentropp zamówiła szereg 
wieczorowych sukni u swoich dostawców. 
Dziennikarz angielski wyraził swoje zdziwie­
nie w rozmowie z tym dostawcą.

— Czy mąż nie powiedział jej, że wojna 
jest przegrana?

—  Jej ? —  odpowiedział krawiec — krzy­
knęła by na niego, żeby w takim  razie coś 
na to zaradził.

Jest jeszcze pani Emma Goering. N aj­
dziwniejsza z nich wszystkich, ponieważ sze­
reg antyhitlerowców i Żydów' zaświadczyło, 
iż osobiście im pom agała. Kiedy w spom nia­
łem jej o tym  — pisze Riess odpowiedziała 
—  że było to obowiązkiem każdego j chyba 
nie wymaga wyjaśnień. Jak  ona wr takim  ra ­
zie tłum aczy stanowisko swego męża w Niem­
czech — kraju  obozów koncentracyjnych 
i te rro ru ?  W tedy padają  argumenty;, które 
zarzynają być tak oklepane, jak  propaganda 
Goeringa.

Nie ma dnia, by jakakolw iek gazeta an ­
gielska nie napisała czegoś o atomach, o 
bombie atomowej. Jeden z dzienników, b a r­
dzo prawicowy j bardzo pobożny „D aily 
M ad", zastąpił kalendarz gregoriański, ka­
lendarzem... atomowym, według którego ob­
licza czas od użycia tej bom by po raz pierw ­
szy. A komunistyczny ,,Daily W orker" obok 
fo tografii bardzo zdenerwowanych starszych 
„ladies", które urządziły burzliw ą dem on­
strację przeciwko utrąceniu jednego z kan­
dydatów na stanowisko biskupa Londynu, 
zamieścił obszerny artykuł wstępny p. n. 
,,The Atom Bom b", zakończony słusznie w 
ten sposób: „Idee socjalizm u i dem okracji, 
które dziś są natchnieniem  milionów, za­
trium fują nad tymi. którzy przy pomocy 
gwałtu lub przez groźbę użycia gwałtu sta­
ra ją  się cofnąć wstecz wskazówki zegara po ­
stępu ludzkiego".

Nie dziwcie się w W arszawie, że ludzie tu 
tak bardzo się bo ją nowego odkrycia nauko­
wego. Boją go się wszyscy. A najbardziej 
zdaje się. niektórzy generałowie. Szef gene­
ralnego sztabu Stanów Zjednoczonych, ge­
nerał George M arshall złożył wielki raport 
na ten tem at swemu ministrowi wojny i ten 
skądinąd fascynujący dokument obiegł całą 
prasę światową. Przypuszczam, że niektóre 
wyciągi z tego raportu znają już polscy czy­
telnicy. Czytając ten raport poczułem s:ę 
znów młodym chłopcem, który zaczytuje się 
do późnej nocy fantazjam i technicznymi Ju ­
liusza V em e'a i FI. G. W ells 'a. Tylko, że 
tym razem rzecz przedstawia się bardziej po­
ważnie.

Bo jeśli zaczęto tę wojnę bom bam i tono-

„H erm an był tak delikatny i dobry, że nie 
zabiłby muchy. K iedy pływ ałam , drżał, że­
by mi się coś nie stało. Z tego samego po­
wodu m usiałam  zarzucić konną jazdę. Był 
oburzony tym, co się działo. Niestety, nie 
m iał w'pływów“ . .

Zobaczymy, czy Sąd w Norym berdze zgo­
dzi się z nią. Ale nie ma najm niejszej w ąt­
pliwości. że ona kocha swego męża. Ona 
wierzy jemu. przeciw całemu światu. I co­
kolwiek się stanie, o.ia będzie wierzyła tylko 
jemu.

Z tego, co wiemy —  żadna z tych kobiet 
nie jest przestępczynią. Może poprostu nie 
m iały okazji. Ilza Hess, przystojna b lon­
dynka. jest rozczarowana co do narodowego 
„socjalizm u". Dlaczego,

Bo po ucieczce Hessa wszyscy starzy zna­
jom i (Goering. Goebbels j inni) przestali 
się jej kłaniać. Jej sąsiedzi podają inrte wy­
jaśnienia. Podobno plotkowmno wszędzie o 
prowadzeniu się pięknej Ilzy. A le trzeba 
przyznać, że pani Hess i żona Streichera, od

wymi. a zakończono ją  na Zachodzie 12 to- 
nówkami, wytwarzając już bom by o wadze 
23 ton i, jak pow iada generał, przygotowu­
jąc plany do produkow ania 50-tonowych, to 
że opinia publiczna tak w A nglii, jak  i w 
Stanach Zjednoczonych jest zdecydowanie 
nie dziw. że trzeba na chwilę przerwać czy­
tanie, by dojść do przekonania, że... sobie 
tego wyobrazić nie można. Tak samo, jak 
samolotów bojowych o szybkości 1000 k ilo ­
metrów na godzinę! Albo bom by powietrz­
nej, którą przyciąga każde ciepłe ciało, n a ­
wet głow'a ludzka.

I generał M arshall przestrzega swoich 
współobywateli, że za jakiś, niedaleki, jak 
nas pociesza poczciwie, czas z innego konty­
nentu będzie można unicestwić —  i to  rów ­
nocześnie, w ciągu kilku godzin —  Nowy 
Jork, Chicago, Detroit, San Francisko i kil­
ka mniejszych miast. „Gdybyśm y —  pow ia­
da M arshall —* mieli przez kilka tylko dni 
być wystawieni na takie bom bardowanie, ja­
kie A nglia przeszła podczas tej wojny przez 
przeszło pięć lat. to bez kapitu lacji przesta­
niemy się b ron ić".

Trum an oświadczył ostatnio, że Anglia 
zaczęła pracę nad wynalazkiem bom by ato­
mowej kosztem 100 m ilionów dolarów  i że 
nie będąc w stanie, także z powodu bom ­
bardow ania wysp brytyjskich, kontynuować 
tych prac. przekazała sekret Ameryce, która 
za cenę 2.000.000.000 (dwóch m iliardów !) 
dolarów  dokonała „zbożnego" czynu.

A właśnie o celowości i możności zacho­
wania tego sekretu zaczęła się wielka dysku­
sja w krajach anglo-saskich. I jeśli sądzić 
po tym wszystkim, co się słyszy i czvta na

której mąż usiłował uwolnić się za wsZ®l*t
cenę, są raczej wyjątkam i. . .

Większość tych kobiet była dobrymi 
nam i. Ich winą jest. że przyjmował? . . 
rzyści ze zbrodni swoich mężów, nie dbają6 
o źródła, skąd pochodzą.

Teraz świat zawalił się pod nogami. 5tr 
ciły swoje wspaniałe domy, z których 
rzucono właścicieli, aby one mogły tam z® 
mieszkać. S traciły swoje klejnoty, obrazy, 
meble, zagrabione dla mch w całej Europ 
Nie są już więcej najwyższymi istotami wy 
szej rasy.

To nie mieści im się w głowach.
Po raz pierwszy doświadczają tych wszvwj 

kich cierpień, jakie mężowie ich narzuca 
milionom ludzi.

Jeżeli kobiety niemieckie są w stanie na”' 
czyć się czegoś, oto jest ich lekcja: wart°
czasem, aby kobieta zainteresowała się tym* 
co robi jej mąż. Ale to jest zdaje się n |C' 
możliwością: dla kur domowych.

•  W A N D A  G O J A W 1 C Z Y Ń S K A

ten temat, można zaryzykować twierdzeń'®; 
przeciwna temu. Nie widziałem w  Anglii a" 
jednego artykułu, nawet w najbardziej Pr®' 
wicowych, konserwatywnych pismach, kt”' 
reby nie wyraziły swej obawy, że takie oto' 
czenie sekretem nowego wynalzku może ty" 
ko wzmocnić zadrażnienia i nieufność, kt®' 
rych nie brak  między silnymi tego świat®' 
Wszyscy prawdziwi przyjaciele pokoj’ 
i w spółpracy międzynarodowej chcą. by t®f 
straszny wynalazek stał się cementem wsp®Ę 
pracy, bo w przeciwnym razie może on st®c 
się kosą śmierci naszej cywilizacji. Ale m®*. 
kto wierzy, by monopol taki wogóle h> 
możliwy, szczególnie, że sam a zasada, n® 
której ten wynalazek jest oparty, jest zn®n® 
światu naukowemu już od conajm niej 19 1®|.‘ 
Znają ją uczeni sowieccy i francuscy. Zn® , 
ją  Niemcy, tylko, że nie zdążvlj dokończy0 
swych przygotowań praktycznych.

I oto jesteśmy świadkami buntu uczonyakj 
—  tych, którzy pracowali nad teorią P° 
działu atomów, tych, którzy się czują rTl0̂  
ralnie odpowiedzialni za dalszy h :eg 
rii ludzkości, gdyby kiedykolwiek 17113 j, 
dojść do nowej wojny, do wojnv latający0 , 
bomb atomowych. Przed wielkim zgr®®? j 
dzeniem uczonych angielskich przemaw'1.̂  
na ten tem at dr. A. V. H ill, sekretarz na] 
bardziej szanownej instytucji naukowej. . .
,,Royal Society". Powiedział on dosłowni®’ 
„W iem. że wielcy panowie patrzą się na n® ’ 
ludzi nauk; —  jak na pionków, które * 
przesuwa w edług widzimisię na szachów” 1 j 
polityki siły (power politics). I zakończ^ 
wezwaniem, gorąco oklaskiwanym przez -  ̂
branych, by wynalazek ten wypróbować ” 
światło słoneczne, by  je użyć dla 
n ia  bogactwa ludzkiego a nie dla jego zm* 
czenia. Na tym samym zgromadzeniu ,n ^  
wybitny angielski uczony oświadczył. .• 
17.000 pracowników naukowych Au" 
przygotowuje m em oriał do prem iera ^  
myśl idei, wypowiedzianych przez p rze 
mówcę.

• • • * *{!'
Jeszcze bardziej rew olucyjnie m ai®l

m iar postąpić uczeni amerykańscy. Og*®1" 
onj oświadczenie, że jeśli rządy nie doj”3 ^  
najbliższym  czasie do porozum ienia. ®° 
tego, w jaki sposób uniemożliwić użycie ® 0 
mów dla niszczenia rodzaju ludzkiego. 
oni. wbrew surowej ustawie, którą nieda" 
p rzy ją ł Kongres am erykański, ogłoszą P 
blicznie tajem nicę wynalazku i sposób ? 
produkow ania bom by. Przed wojskową , 
m isją K ongresu am erykańskiego dr. Har ^  
Shapley z H arw ard University. 7.aprO®*®» 
do wypowiedzenia swego zdania ośw iadczy 
że „egoizmem j groźnym n iebezpieozeńst'^ . 
je st zataienie sekretu bom by atomowej. . 
sicie zaakceptować fakt. że uczeni są 
tclam i świata. Ich zadaniem iest zwięk“z 
i wzmocnić przyjaźń między ludźmi roZ 
ityrh narodowości, ras i języków".

Na zakończenie powtórzę truizm. t* ^ j 
powszechnie znaną, że człowiek się tru 
zmienia, niż świat techniczny, który on - 
stworzył. Tylko wielki p rąd  demokracji 
łerznej i politycznej, któryby objął ?*!, t
cały, może postęp techniczny w y p r o w a d z i

koszar na słoneczny dziedziniec budów'” 
twa dóbr ludzkich.

Londyn, w październiku.
LUCJAN B U *
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W kraju i na terenach nowoodzyskanych

160 punktów sprzedaży
POLSKIEJ SPÓŁKI  OBUWIA

B A. T A
F AB RYKI  w  C H E Ł MK U  i R A D O M I U  

obsługuje z przedwojenną uprzejmością 

W  KAŻDYM SKLEPIE POSIADAMY: •
S P R Z E D A Ż  O B U W IA  Z A ST Ę PC Z E G O  

W A R SZ T A T  N A PR A W Y  O B U W IA  

W A R SZ T A T  N A PR A W Y  PO Ń C Z O C H
(ropHsaeja)

O D D Z IA Ł  P IE L Ę G N A C JI NÓG (p e d ic u re )

Korzysłajcie z naszych usług
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Listy z Zachodu

Bunt uczonych
którzy chcą zdradzić tajemnicę bomby atomowej
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Poprawimy warunki mieszkaniowe Łodzi
Konferencja z inicialywy -PS

^ i n i c j a t y w y  Po-lskiej Partii Socjalisty 
Poś ■ zwo ârna została w ielka konferencja, 

spraw ie zabezpieczenia do- 
f,a ' f  n iezam ieszkałych, zna jdu jących  się 
cja }eren ie  t. zw. Ghetfa i n a  przedm ieś- 
ti6J“ nt- Łodzi przed dalszą kradzieżą i 
C Was*acją oraz podjęcia starań w  kierun- 
j Unormowania spraw  adm in istracy jnych  
j Sffiontowych dom ów  opuszczanych 

Porzuconych.
w . konferencji udział w zięli: przedsta- 
tVK 6 w szystk ich  organizacji po litycz­
no 2awodow ych , gospodarczych, spo- 
^ znyoh, przedstaw icie le  w ładz państw o- 

' ch, sam orządow ych i nauki.
Prz „e*era tu< )"aki w ygłoszony został przez 
ly ed slaw ic iek  W ydzia łu  Ekonom icznego 
^ ? )ew ódzkiego Komitetu PPS w ynika, iż 
i bezm yślnej po lityk i okupan ta

Oziałań w o jennych  rozebranych i zrnisz- 
jjg?nych zostało n a  te ren ie  Łodzi około 
j domów, zaś w skutek braku dozoru 

destruktyw nej działalności elem entów  
^  Yspołecanyoh rozebranych  i zdew asto- 
jJ^Y ch zostało p o n ad  400 domów, dzięki 
sie U na *'e re n ie m- Łodzi, która w  okre- 
i przedw ojennym  przeżyw ała głód miesz­
k i  ow y u leg ło  zniszczeniu łącztnie około 

*Ys. mieszkań, t. j. ponad  30 tys. izb.
dJy  obecnej chw ili n a  te ren ie  Łodzi znaj- 
^)® się 560 b u d y n k ó w  aniszczonych, któ- 
I , tttożna zabezpieczyć i oddać n a  poży- 
j *  św iata pracy. W  ten  sposób oddano  
JY do użytku  p onad  6 tys. izb mieszkal- 
olvT W ysiłek  ten m ożna osiągnąć przez 
upstrzen ie  pTzepisów zabezpieczających 
^ P a ń s k ie  dom y przed  dalszą dew asta- 
3  i g rab ieżą , przez w zm ocnienie poste- 
j dków i w y d an ie  odezw y do  całego  spo- 
j^Jeństw a w  k ierunku  roztoczenia opieki 
łao nńsn iem , które stanow i w łasność ca- 

społeczeństw a.
^ i^ tira n i postanow ili pow ołać do życia 
^Y w atelski kom itet o dbudow y  m. Łodzi, 
^ d a j ą c y  się z 12 osób. G łów nym  za­
ja d e m  K om itetu jest pod jęcie  akcji w  
^ewunku zabezpieczenia przed dalszą gra- 

i dew astacją  dom ów  w  dzie ln icy  
J^ttocnej m iasta, w  śródm ieściu i na 
P^&dmieściiach. Kom itet ma usta lić  spec- 
j,m y dodatek  adm inistracy jno-rem ontow y 

* n ieruchom ości opuszczonych . i porzu- 
J°Pych w  ce lu  zabezpieczenia dom ów 

Ifszkalnych przed  dalszą ruiną.
Również Komitet opracować ma plan

akcji budow lanej na rok 1945, b y  w» okre­
sie zim y zatrudnić w  części tych, k tórzy 
związani są z budow nictw em .

Zarząd Kom itetu pod ją ł już in te rw encję 
u w ładz sam orządow ych i adm in istracy j­
nych, jak również zwrócił się do poszcze­
gó lnych  D yrekcji Z jednoczeń o w zięcie 
udziału  w  zam ierzonych pracach.

N iezależnie od pow yższego p rzedstaw i­
ciele Kom itetu udają  się w  najbliższych 
dn iach  do W arszaw y, b y  pod jąć kroki w  
k ierunku  uzyskania odpow iedn ich  k redy ­
tów  na akcję rem ontow o-budow laną m ia­
sta, Łodzi. (PAP).

Lisi 38 uczniów do Warszawy
O trzy m aliśm y  odipis w z ru sz a ją ­

cego lis tu  3 uczniów  szkoły p o ­
w szech n e j w Sieradzu , k tó ry  za­
m ieszczam y.

Ukochana W arszawo, Stolico Polski!
My uczniow ie kl. III A Szkoły Pow szechnej 

Nr 1 im. W ładysław a Reym onta, w liczbie 38 
piszem y lis t do Ciebie. Chcielibyśm y Ci dużo 
napisać, ale my jeszcze nie uczyliśm y się listów

Opisane jest także ile rąk pracuje przy Two­
jej odbudow ie, rąk ochotniczych. My także 
chcielibyśm y dołożyć sw oją cegiełkę do T w o­
jej odbudowy. Drzewa ani innego m ateriału do 
budow y nie jesteśm y wstanie Ci posłać. Zrobi­
liśm y dobrowolną, a le tak ochoczą składkę  
wśród naszych kolegów i posyłam y naszą o fia ­
rę w sum ie 250 zł. Niech nasz skrom ny grosik  
będzie cząstką do T w ojej odbudowy, abyś po­
wstała w ielka i potężna, bo jesteś już bohater-

pisać, w ięc kto w ie, jak ten list wypadnie. Do ska w  s z k o ły ’z całej Polski aby po-
ilólticttliio ro (f/k lictu abłoniłn nnc OTołankn iuuI * 'napisania lego listu skłoniła nas czytanka pod 
tytułem  „Odbudujemy W arszaw ę-. W czytan- 
ee tej jest opisane jak strasznie jesteś zniszczo­
na i ile przeżyłaś podczas sw ego bohaterskiego  
powstania.

P r M D M f f l l n M i n i  i Maszyn R i m  r  Poznaniu
M imo stosunkow o k ró tk ieg o  żyw ota — P o ­

zn ańsk i O ddział T rak to ró w  i M aszyn R olnych 
m oże poszczycić się już k o n k re tn y m i — a w 
n iek tó ry ch  w y p ad k ach  (jak  nip. u ru ch o m ien ie  
80-ciu w a rsz ta tó w  m echan icznych) n iep rzec ię t­
nym i w yn ik am i sw ej p racy .

O ro zm iarze  i ro zm ach u  p racy  te j n iech  m ó­
wią cyfry: w dyspozycji O ddziału  W ie lk o p o l­
skiego z n a jd u je  się  2085 tra k to ró w , w  ty m  1279 
,.na chodzie" . T eren  całego w ojew ództw a z ao ­
p a trz o n o  w 533.295 kg o le ju  gazow ego, 36.000

kg oliw y trak to ro w e j, 10.050 kg oliw y m aszy ­
now ej, 4.000 kg. T o v o lu , 66.400 kg n a fty  i
16.000 kg benzyny . Ogółem  w p rzed sięb io rs tw ie  
T rak to ró w  i M aszyn R olnych  p racu je  2983 m e­
chan ików , ś lu sa rzy , trak to rzy s tó w , p raco w n i­
ków um ysłow ych  i in n y ch  fachow ców .

D alszych trak to rzy s tó w  ksz ta łcą  3 szk o ły  fa ­
chow e: w P ozn an iu , G nieźnie i Gorzowie, k ie­
ru jąc  n astęp n ie  sw ych abso lw en tów  na te ren y  
zachodnie , resztę  zaś do  G dańska. S zkoły  te 
u trzy m y w an e  są  su m p tem  p rzed sięb io rs tw a.

W I E Ś C I  Z K R A J U
ZAKŁAD DLA DZIECI UPOŚLEDZONYCH I poszczególnych zw iązków  znajdu jących

W  LUBLINIE
W  L ublinie istn ieje  szkoła d la  dzieci u- 

pośledzonych  w szystk ich  kategorii (ner­
wow e, ociem niałe, n ieu lecza ln ie  w ene­
rycznie i id.). N aukę pob ie ra  430 dzieci. 
Dzieci te są obdarte , n ie  posiadają o b u ­
w ia, ani bielizny. Ż adnych darów  z 
UNRRA n ie otrzym ały.

SERCE SŁONICY
W  tych  dn iach  zmarł dozorca łódzkiego 

ogrodu zoologicznego.
O tej samej godzinie, w  której nastąpiła 

jego śmierć, z „apartam entów " słon icy  
M agdy rozleg ły  się żałosne ryki. Słomioa 
odczuła śm ierć sw ego ulub ieńca.

100.000 CZŁONKÓW W  ŁÓDZKICH 
ZW IĄZKACH ZAW ODOW YCH

ŁÓDŹ (PAP). W  październ iku  p rzy  O krę 
gowej Radzie Związków Zaw odow ych w 
Łodzi by ło  zorganizow anych  34 oddziałów

ZaKeńczenie Konferencji lekarz? W.P.
. W a r s z a w a  (p a p ) . w czo ra j w o tw oc-
W pod  W arszaw ą zakończy ła  się k o n fe ­
k c j a  lek arzy  W . P. O sta tn i dzień  obrad  
"^św ięcony by ł m. in. d o sto so w an iu  leczni- 

w o jsk o w eg o  do po trzeb  P ań stw a w  
^ s i e  poko ju .

Płk. P ilip ienko  w yg łosił re fera t, w  k tó  
fYtn w y k az a ł kon ieczność w zm ożenia w  
A^żdej je d n o stce  w o jsk o w ej dzia ła lnośc i 
"C filak ty czn e j lekarza , p o d n ie s ien ia  ku ltu - 

p rac y  za k ła d ó w  leczniczych , doksz ta ł- 
J^hia p e rso n e lu  pom ocniczego , o raz  u trzy - 
"Ywanie śc isłe j w sp ó łp racy  z in sty tu c jam i 
AwiLnej słu żb y  zdrow ia, szczegó ln ie  na po- 
^ zw alczan ia  chorób  zakaźnych .

Przybyły ńa  zakończenie obrad Min.
to w ia  d r  Litwin, d a ł w y ra z  p rzekonan iu , 
w  d em o k ra ty czn y m  p ań s tw ie  po lsk im  

. c jsk o w a i cy w iln a  s łu żb a  zd row ia , b ę d ą  
ó^dal w sp ó ln ie  p rac o w a ły  nad  podnielsie- 

s ta n u  zd row o tnośc i naszego  k ra ju . 
k CZ- ch iru rg  W . P. g en  prof, d r  S zack i 1 

a cz. ep idem olog  W . P. d r  S ynow iec z re ­
asum ow ali w y n ik i obrad, a  p o d k re ś la ją c  
£°W ażne osiągn ięc ia  i za słu g i lek arzy  W. 
. • om ów ili ró w n ież  is tn ie jące  jeszcze b rak i, 
j 3 k o n to  zasłu g  lek arzy  W . P. zap isać  na- 
®ZY, że w  czasie n iedaw no  zakończonej 

^ j h y  zosta ło  w y leczonych  78 proc. ran- 
Ych żołnierzy .
Szef dep . słu żb y  zdrow ia d r  M ohuczy 

S ie r d z i ł  kon ieczność ro zw in ięc ia  sieci 
a k ładów  leczn iczych  w  Polsce, zorgani- 
° '^ a n ia  op iek i nad  inw alidam i o raz  uimoż-

Izielnia Spożywców czuwa 
nad rynkiem łódzkim

, Rok 1945 b y ł pod  znakiem  c iąg łe j zwyż- 
ł  cen  cukru, k tóre poza Łodzią docho­
d y  już do 400 zł za kg.

^.M inisterstw o A prow izacji, chcąc zapo- 
j*6c nieuczciw ej spekulacji zw olniło kil- 
jpdziesiąt ty sięcy  ton cukru  z tegorocz­

ni kam panii w  celu rozprow adzenia ich 
rynku  po oenach  kom ercyjnych , dzię- 

ęj1. czemu kilogram  cukru  kosztow ać bę

liw ien ia  lek arzo m  k o n ty n u o w an a  stu-d iów . 
P rzedstaw icie l s łużby  zdrow ia A rm ii C z er­
w o n e j prof, d r  G irgo ław  w y g ło sił p rzem ó ­
w ien ie , w  k tó ry m  d a ł w y raz  sw em u u z n a ­
n iu  d la  o siąg n ięć  p o lsk ie j s łu żb y  zd row ia 
i poziom u po lsk ie j m yśli m edycznej. Prof. 
G irgo ław  zaznaczył, że o lbrzym i m a te ­
r ia ł, ja k ieg o  d o sta rc zy ła  lekarzom  n ie ­
d a w n o  zakończona w ojna, w in ien  by ć  op ra­
cow any  n ie  ty lko  n a  d ro d ze  s ta ty s ty c zn y c h  
analiz , lecz ta k ż e  p o g łę b ian y  ciąg le d o ­
św iad czen iam i i b ad an iam i naukow ym i.

Z nakom ity  uczony  ro sy jsk i z zadow ole­
n iem  stw ie rdz ił, że sz e reg  prac, p rz e d s ta ­
w ionych  na kon ferenc ji, pow iększy  d o ro ­
b e k  m ed y cy n y  św ia ta .

się w  Łodzi i 15 Pow iatow ych Rad i związ 
ków zam iejscow ych. Związki te liczy ły  
ogółem 159.027 członków. Z tego na Łódź 
p rzypadało  108.511 członków. Zorganizo­
w anych  w  zw iązkach zcentra lizow anych 
b y ło  89.311, w  niezcem tralizow anych 19.200. 
W  pow iatow ych  Radach Zw. Żaw. i w  
zw iązkach zam iejscow ych było  zorganizo­
w an y ch  50,516 pracow ników .

A kcją w yrów nan ia  kart żyw nościow ych 
o b ję ty ch  b y ło  w  Łodzi 63.399 p racow ni­
ków, w  w ojew ództw ie 6422. Razem 70.121. 
W  Łodzi w artość tej akcji w yrażała się 
sum ą 25.565.945 zł. co w ynosi na 1 pra­
cow nika 401 zł. W  w ojew ództw ie akcja ta 
w yraziła  się sumą 6.051.191 zł., co w ynosi 
n a  1 pracow nika 942 zł.

ARESZTOWANIE BANDY „SOKOŁA"
LUBLIN (PAP). W  pow iecie hełm skim  

ujęto b an d ę  NSZ pod dowództwem  „So­
koła". Członkowie b an d y  zam ordowali o- 
stain io  instruktora PPR ob. Stanisław a Skn 
rzewskiego. Zwłoki Skorzewskiego odnale­
ziono po dw óch tygodniach.

„SZABER" DLA OPIEKI SPOŁECZNEJ
KOSZALIN (PAP). Z godnie z porozum ie 

niem  w ładz bezpieczeństw a, Tym czasowe­
go Zarządu Państw ow ego i w ydziału  op ie 
ki soołecznej n a  Pomorzu Zachodnim  o- 
dzież, b ie lizna i obuw ie skonfiskow ane 
przez m ilicję „szabrow nikom " przekazy­
w ane są poszczególnym  ośrodkom  opieki 
społecznej, jak rów nież u b a n ia ,  b ielizna 
oraz obuw ie poniem ieckie. Znaczną część 
tych  rzeczy otrzym ują rów nież rodziny 
zdem obilizow anych żołnierzy.

LISY SREBRNE I BOBRY
W ARSZAW A (PAP). Związek Samopo­

m ocy C hłopskiej posiada w  woj. poznań­
skim 18 ferm hodow li zw ierząt fu te 'ko - 
w ych. Pięć ferm hodu je  lisy  srebrne, a 
13 bobry .

Zasady korzystania z numerów próbnych
dla pojazdów mechanicznych

Zl® w  deta lu  od
Po

150-160 zł za kg.
°w szechna Spółdzielnia Spożywców
Łodzi, n ie  licząc się z trudnościam i

fH&rwsza postara ła  się o przydział i spro-
.....................................  C ukierj adzenia w iększej ilości cukru 

,6ń jest sp rzedaw any  w  sklepach spół- 
2i®lni po 150 zł za kg. 

t Jeśli się weźm ie pod  uw agę, że cukier 
, ° sztował /w  Łodzi ostatnio do 240 zł za 

to trzeba stw ie dzić, że in 'erw encja  
Półdzielni przyszła w  samą porę.

W  oparciu  o par. 30’ rozporządznia o ru 
chu  pojazdów  m echanicznych  na drogach 
p u b liczn y ch  z dn ia 27 październ ika 1937 r. 
(Dz. URP N r 85, poiz. 616) Państw ow y 
U rząd Sam ochodow y w prow adza nowe za­
sady  korzystania z p ró b n y ch  num erów  
d la  pojazdów  m echanicznych , a m ianow i­
cie:

1. Zaśw iadczenia na num ery  p róbne 
w ystaw iane są w yłączn ie  w  celu dopro 
w adzen ia  po jazdów  m echanicznych do 
przeg lądu  technicznego i rejestracji oraz 
odprow adzenia ich z pow rotem  do m iej­
sca postoju. Z aśw iadczenie na num er 
p ró b n y  określa dokładnie trasę przejazdu.

W y staw ien ie  zaśw iadczenia na num er 
p ró b n y  ątoże nas tąp ić  jed y n ie  po złoże­
niu  w niosku o rejestrację, zatw ierdzonego 
przez upow ażn ioną do tego insty tucję  

en tra lną.
2. Zaśw iadczenia na num ery  próbne 

w ystaw iane są na okres od 3-ch do 7 dni, 
w  zależności od odległości dzielącej m iej­
sce postoju pojazdu m echanicznego od 
siedziby  urzędu, w  k tórym  ma by ć  doko­
n an y  przeg ląd  techniczny , b ęd ący  w a­
runkiem  rejestracji oraz od m iejscow ych 
w arunków  kom unikacy jnych . Termin ten 
nie może b y ć  w  żadnym  przypadku  p ro ­
longow any.

Pojazdami m echanicznym i, zaopatrzony­
mi w  p róbne znaki, rne w olno jest doko­
n yw ać przew ozów  osób lub  tow arów .

3. Pojazdy m echaniczne, pochodzące 
z p rzydziału , dokonanego  za pośredn ic­
twem Państw ow ego U rzędu Sam ochodo­
wego 7  dostaw  zagranicznych zaopatry ­
w ane są -  jednocześn ie z ich  w yda-

szły za naszym  przykładem  bo „ziarnko do 
ziarnka, a zbierze się  miarka". U m ieść Kocha­
na W arszawo nasz list w  sw ojej gazecie aby 
był echem na nasze wezw anie.

Na list len B ank „S,polem" w 
W arszaw ie  odpow iedział jak na­
stępu je :

List W asz w spraw ie zbiórki na odbudowę  
W arszaw y otrzym aliśm y —  i jako jedni z 
współpracujących nad odbudową Stolicy  ser­
decznie Wam dziękujem y za pam ięć o wspólnej 
naszej sprawie. L isi ten w odbitce fotograficz­
nej przekazaliśm y Prezydentowi m. st. W arsza- 
wy, gdyż On, jako P ierw szy Gospodarz Stolicy  
zaw sze żyw o interesuje się tym , jak społeczeń­
stw o nasze współpracuje w Odbudowie W ar­
szaw y. Ponad to przekazaliśm y go wszystkim  
redakcjom  pism warszawskich. N ie wątpim y, 
że i inne szkoły w ezw ane przez W as zorgani­
zują podobne zbiórki, a w ów czas z tych drob­
nych ofiar pow staną rzeczy w ielkie, godne sto­
licy  naszego Narodu.

 O -

fetscze raz o szkle
W  zw iązku  z naszym  arty k u łem  z d n ia  

25.XI pt. „Co się d z ie je  ze sz k łem '1. Łó­
d zk a  D ele g a tu ra  Biura K ontro li P aństw a 
p rzy  P rezydium  K.RjN. inform uje nas, że 
przep row adz iła  n iedaw no  k o n tro lę  w  Po­
łudn iow o - Z achodnim  Z jednoczeniu  P rze­
m ysłu  Szklanego w  P io trkow ie i w y k ry ła  
tam  aferę, s ię g a jącą  k ilku  m ilionów  zło­
tych, n a  k tó rą  io k w o tę  pok rzyw dzen i zo ­
s ta li  ro bo tn icy  h u t p rzy n a leżn y ch  do tego  
Z jednoczen ia . Pow yższa D eleg a tu ra  z ło ­
ży ła  już P ro k u ra to ro w i don iesien ie  i p rze ­
ciw ko w innym  toczy s ię  śledztw o.

N iezależn ie od tego Delegatu-ra Łódzka 
B iura  K ontroli P aństw a w raz z W o jew ó d z­
k im  U rzędem  B ezpieczeństw a p ro w ad zi 
d a lsze  dochodzenie. Spraw a ta  za tacza  
coraz szersze  k ręg i i ‘n iew ątp liw ie  p rzyczy  
ni s ię  do u jęc ia  i osadzen ia w szystk ich  
w innych .

N ie w ątp im y, że M in isterstw o  P rzem ysłu  
za in te re su je  s ię  tą ' sp raw ą, uzdrow i s to ­
su n k i p a n u ją c e  w p rzem yśle szk lan y m  i 
d op row adzi do  tego, ażeby ludność p ra c u ­
jąca  zosta ła  zaopatrzona  w po trzebne szy ­
b y  na zimę.

Listy Ho Redakcji
VI sprawie n&diiżf ć

w i*Rera?B^ ssklaitvm
W „Robotniku" ukazała się wzmianka do­

tycząca nadużyć skarbowych, dokonanych na 
terenie Południowo - Zachodniego Zjednocze­
nia Przemysłu Szklanego. W związku z po­
wyższym zajściem czujemy się w obowiązku 
złożyć następujące wyjaśnienie. Nadmieniamy 
przy tym, że wyjaśnienie nasze je st wyrazem 
dyskusji, jaką  w tej sprawie przeprowadzono 
na Walnym Zebrania Zw. Zawodowego Robot­
ników Przemysłu Szklanego w Piotrkowie, o- 
bejmującego wszystkie huty, znajdujące się 
na terenie ' Piotrkowa, zatrudniające 2.000 ro­
botników.

W wyniku nadużyć w Zjednoczeniu robotni­
cy żadnych s tra t bezpośrednio nie ponieśli, 

niem  — w  zaśw iadczenia na num er prób- juk to w niektórych dziennikach podano, gdyż
ny  w ażne ma okres 25 dni i upraw nia jące
do w ykonyw ania  n iezarobkow ych prze­
w ozów  na obszarze całego Państwa.

4. Pojazd m echaniczny, k tó ry  ma by ć  
uży ty  na drodze publicznej na podstaw ie 
zaśw iadczenia na num er p róbny , musi by ć  
zaopatrzony w  przepisow e tab lice ze zna 
kam i p róbnym i (czarna tab lica, żółte zna­
ki „PR" i num er).

5. W ażne są jed y n ie  zaśw iadczenia na 
num ery  próbne, zaopatrzone w  pieczęć 
Państw ow ego U rzędu Sam ochodowego, a 
n ie  -  jak dotychczas -  w  p ieczęcie O krę­
gow ych  U rzędów  Sam ochodow ych lub  Po­
w iatow ych  U rzędów  Sam ochodowych.

6. W inn i używ ania pojazdów  m echa­
n icznych , n iezaopatrzonych w  karty  ew i­
d en cy jn e  bądź w  zaśw iadczenia ma num e­
ry  p ró b n e  i lablioe ze znakam i próbnym i, 
lub  też krzysta jący  z zaśw iadczenia na 
num er p róbny , n iezgodnie z w arunkam i 
w yszczególnionym i (przeterm inow anie za­
św iadczenia na num er próbny, w y k o n y ­
w anie przew ozów  itp.) b ęd a  pociągan i do 
odpow iedzialności karno-adm inistracyjnej, 
po jazdy  zaś b ęd ą  zatrzym yw ane.

7. Z asady powyższe będą stosowane 
począw szy od dnia 1 grudnia 1945 r., a 
z dniem  15 g rudn ia  1945 roku tracą 
ważność w szystkie zaśw iadczenia na n u ­
m ery próbne. w ystaw ione przed dniem  
1 g ru d n ia  1945 r.

8. Do czuwania na a w ykonaniem  po­
w yższych zasad upow ażniona jest Milicja 
O byw atelska i G łówna Inspekcja Samo­
chodow a PUS.

Państwowy Urząd Samochodowy i

podłożem m alwersacji są nadużycia skarbowe, 
godzące bezpośrednio w interes skarbu P ań­
stwa. Sumy, jakie były przewidziane na wy­
płaty dla robotników na pomoc zimową robot­
nicy w całości otrzymali w wysokości już u- 
przednio ustalonej.

Nadużyć dopuścili się ludzie, którzy praco­
wali od kilkunastu la t zaangażowani na swe 
stanowiska jeszcze, gdy huty były w rękach 
prywatnych kapitalistów  i jako wyspecjalizo­
wani w zawodzie zostali na miejscach pozo­
stawieni. Wszyscy zamieszani w nadużycia 
należą do grupy wychowanków prywatnego 
kapitału którzy, jak  dowodzi ostatnie zajście, 
byli do tego rodzaju m alwersacji przyzwycza­
jeni i w praktyce dobrze zaprawieni.

Robotnicy Przemysłu Szklanego, zorganizo­
wani w Zw. Zaw. potępiają tę brudną robotę 
szkodników demokratycznego Państw a i do- 
m agaja się przeprowadzenia .iaknajściślejsze­
go dochodzenia i przykładnego ukaran ia win­
nych. Należy dodać, że z pośród tych szkodni­
ków gospodarczych niema nikogo z nowego 
personelu administracyjnego, postawionego 
przez ogół robotników przemysłu szklanego i 
pochodzących z klasy robotniczej, bądź też 
działaczy robotniczych powołanych do zorga­
nizowania naszego przemysłu. P ak t ten jest 
wymownym przykładem, że ludzie powołani 
prze/, robotników bezpośrednio wywiązują się 
ze swych obowiązków sumiennie i pracą dają 
dowody swej wartości m oralnej, wyraźnie od­
cinając się od ludzi Polski przedwrześniowej.

ZW. ZAW. PRZEM YSŁU SZKLANEGO  
Oddział w Piotrkowie,
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49% zrehabilitowanych volksdeutschow w Łodzi
Ssnsiicfiiis wyniki posiedzeniu w Sądzie Okręgowym

Z kron ik i w ypadków

O n e g d a j o d b y ło  s ię  w  s ą d z ie  o k rę g o ­
w y m  w  Ł odzi z e b ra n ie  s ę d z ió w  i ła w n ik ó w , 
b io r ą c y c h  u d z ia ł  w  p o s tę p o w a n iu  r e h a ­
b i l i ta c y jn y m  w  S ąd z ie  G ro d zk im  w  Łodzi. 
■Zebranie z a g a ił p re z e s  S ąd u  A p e la c y jn e ­
g o  ob. R u d n ick i. W  d y s k u s j i  z a b ie ra ło  
g ło s  s z e re g  s ę d z ió w  . i  ła w n ik ó w , p rz y  
c z y m  o k a z a ło  s ię , że  n ie k tó rz y  m ó w c y  
o s t r o  k ry ty k o w a l i  p a n u jc y  o b e c n ie  w  Ł o­
d z i n a d z w y c z a j ła g o d n y  k u rs  w o b e c  v o lk s ­
d e u ts c h o w .

Z o s ta ło  s tw ie rd z o n e , że  w  S ąd z ie  G ro ­
d z k im  w  Ł odzi 49 p.roc. czy li p o ło w a  v o lk s ­
d e u ts c h o w  u z y s k a ła  w  d o ty c h c z a s  rozipo- 
z n a n y c h  s p ra w a c h  re h a b il i ta c ję .  J e s t  to  
itym b a rd z ie j d z iw n e , że d o ty c h c z a s  r o z ­
p a try w a n e  są  w n io s k i w y łą c z n ie  voliks- 
d e u ts c h o w  d ru g ie j  k a te g o r ii .

C z ę s te  s ą  w y p a d k i, że  w  ro z p ra w ie  n ie  
b ie rz e  u d z ia łu  p rz e d s ta w ic ie l  P ro k u r a tu ­
r y  S p e c ja ln e g o  S ąd u  K a rn e g o , a  z a le d w ie  
w  tr z e c h  w y p a d k a c h  p ro k u r a to r  z ło ż y ł z a ­
ż a le n ie  n a  p o s ta n o w ie n ie  re h a b i l i tu ją c e .

K ilk a k ro tn ie  z d a rz y ło  s ię , że S ąd  u z n a ł 
z a  m o ż liw ą  r e h a b i l i ta c ję  p o m im o  k a te g o ­
ry c z n e g o  sp rz e c iw u  p rz e d s ta w ic ie la  w ła d z  
b e z p ie c z e ń s tw a . D ziw ne w y d a je  s ię , ż e  ł a ­
w n ic y , k tó rz y  p o w in n i b ra ć  u d z ia ł w  r o z ­
p ra w ie  n a jw y ż e j 6 ra z y , w  n ie k tó ry c h  w y  
p a d k a c h  z a s ia d a ją  o w ie le  w ię c e j, a  n a ­
w e t, j a k  s tw ie rd z o n o  n a  w sp o m n ia n y m  p o ­
s ie d z e n iu , je d e n  z  ła w n ik ó w  ju ż  22 ra z y  
u c z e s tn ic z y ł w  p o s ie d z e n ia c h  s ą d u  r e h a ­
b il i ta c y jn e g o .

P o d czas  d y s k u s j i  z a b ra ł  g ło s  p r z y p a d ­
k o w o  o b e c n y  p re z e s  s ą d u  w  S o sn o w cu , 
k tó r y  w y ra z ił  z d z iw ie n ie , że  w  Ł odzi ty lu  
v o lk s d e u ts c h o w  u z y s k u je  r e h a b i l i ta c ję ,  
p o d c z a s  g d y  p o w sz e c h n ie  w ia d o m e  je s t,  
ż e  o k u p a n t  n ię m ie c k i w  Ł odzi p rz y m u su  
n ie  s to so w a ł. P o za  ty m  m ó w c a  z w ró c ił 
u w a g ę  n a  to , że  w  S o sn o w c u  a d w o k a c i 
(b iorą  u d z ia ł w  s p r a w a c h  re h a b i l i ta c y jn y c h  
ty lk o  w  w y ją tk o w y c h  w y p a d k a c h  i  ty lk o  
z a  z e z w o le n ie m  ra d y  a d w o k a c k ie j .

J e d e n  z m ó w có w , z a b ie ra ją c y c h  g ło s  w  
d y s k u s j i ,  z w ró c ił u w a g ę  n a  in te re s u ją c ą  
s p r a w ę  v o lk s d e u ts c h -k i Z o fii G au b e , k tó r a  
z o s ta ła  z re h a b il i to w a n a , ch o c ia ż  n a  ro z p ra  
w ie  ś w ia d k o w ie  z ezn a li, ż e  w  o k re s ie  o k u ­
p a c j i  p o p e łn i ła  o n a  p rz e s tę p s tw o , p o d le -

Teatry łódzkie
T eatr W P. codziennie o godz. 19,15 komedia 

Rene Fauchois „Ostrożnie, świeżo malowane!'* 
z św ietną k reac ją  Jacka W oszczerowicza w roli 
D oktora Gadarin, w reżyserii W iercińskiego i 
opraw ie dekoracyjnej Axera. W  pełnych  p ró ­
bach pod kierunkiem  reżyserskim  Kazimierza 
Rudzkiego „W esele Figara** B eaum archais w 
przekładzie Tadeusza Boya-Żeleńskiego. Obsa­
dę stanow ią: Górska, Grabowska, Horecjta, J e ­
zierska, Romanówna, Damięcki, Grabowski, 
Krasnowieeki, Kwaskowiski, Łapiński, Mickie­
wicz, Pilarski, Skulski, W ołłejko. Dekoracje : 
kostium y O. Axera.

T ea tr Powszechny TUR gra codziennie o godz 
19,15 (w niedzielę o godz. 16 i 19.15) z nie­
zm iennym  powodzeniem  komedię F redry  „Pan 
Jowialsikd", k tóra przekroczyła już liczbę 25 
przedstaw ień. Świetna gra zespołu z Grolickim 
w roli ty tu łow ej, Zelwerowiczem niezrów nanym  
Szambełanem, D ąbrowską, Rachwalską, Tymów 
ską, Boguckim, Borowskim, Pietraszkiew iczem  
i Szubką, reżyseria Szletyńskiego oraz dekora­
cje i kostium y Zaruby sk ładają  się na wielki 
sukces artystyczny teatru. W  próbach ipod kie­
runkiem  reżyserskim  Stanisława Daczyńskiego 
„św ierszcz za kominem** Karola Dickensa.

gają -ce  ro z p o z n a n iu  p.rz«ez S p e c ja ln y  S ąd  
K a rn y . G d y  p ro k u r a to r  S ąd u  S p e c ja ln e g o  
p o  ro z p ra w ie  a re s z to w a ł Z o fię  G au b e , z o ­
s t a ł  o n  p rz e n ie s io n y  n a  in n e  s ta n o w is k o .

O p in ia  p u b lic z n a  m a  w s z e lk ie  p o w o d y , 
b y  z  z a n ie p o k o je n ie m  z a ż ą d a ć  w y ja ś n ie ń  
od  c z y n n ik ó w  p o w o ła n y c h  d o  r o z p a t r y w a ­
n ia  s p ra w  v o lk s d e u tsc h o w . In te n c ja  u s t a ­

w y  o  re h a b i l i ta c j i  j e s t  o c z y w is ta  —  ty lk o  
w  w y ją tk o w y c h  p rz y p a d k a c h , g d y  u d o w o ­
d n io n y  je s t  p rz y m u s  i g d y  p e te n t  w y k a ­
z u je  s w ą  p o ls k ą  o d rę b n o ś ć  n a ro d o w ą , 
m oże  b y ć  o rz e c z o n a  re h a b i l i ta c ja .  P r a k ty ­
k a  s ą d o w a  n ie  m o że  p o z o s ta w a ć  w  s p r z e ­
c z n o śc i z  b rz m ie n ie m  i in te n c ją  u s ta w y .

L.K.

lici naturalny ludności w łodzi
W edług zestaw ień W ydziału  S ta ty s ty czn e ­

go Z arządu M iejskiego w  Łodzj. w e w rześ­
niu rb. zare jestrow ano  w  tvm  m ieście m ał­
żeństw  — 614, urodzeń żyw ych — 690, zgo­
nów 675. S topa m ałżeństw  p rzew yższa p ra ­
wie _ dw ukrotnie norm y przedw ojenne. W yso­
kość p rzy rostu  naturalnego  znikom a — jiede- 
naście osób w ciągu całego m iesiąca.

N ajw ięcej zgonów  spow odow ały  choroby 
serca — 120. Na drugim  m iejscu stoi gruźli­
ca — pochłonęła ona 95 ofiar. Liczba zgonów 
w e w rześniu b y ła  jednak niższa niż w  po­
przednich m iesiącach (lipiec — 856. sienpień 
—- 786). Jeżeli w eźm iem y pod uw agę, że w y­
mienione m iesiące stanow iły  pore letn ią i że 
w tym  okresie obniżały  sie stopniow o ceny,

E k s l i  u  m a c  j e
miejscowe i zamiejscowe załatw ia firm a i  
E U G. M A J E W S K I ,  Warszawa, Krak- i 
Przedm. 10, vis a vis kość. Św. Krzyża, j
Na Pow ązkach księgi Niemcy spalili, g 
W yszukiwanie grobów i w yczerpujące 8 

INFORMACJE BEZPŁATNIE

II Wielki Poranek Pieśń? 
i Humoru

Z uw agi na w ielkie pow odzenie, jakim  cie­
szy ł się ostatn iej niedzieli w  kinie „Polonia" 
poranek a rty s ty cz n y  — Polski C zerw ony 
K rzyż organizuje w najbliższa niedzielę, 
2 grudnia o godz. 12 w  poł. rów nież w  kinie 
„Polonia" ll-gi W ielki P o ranek  Pieśni i H u­
m oru p rzy  całkow itej zm ianie program u 
i częściow ej zm ianie a rty stó w . Udział 
biorą: Irena G órska. Jadw iga G osław ska,
S tefania G rodzieńska. F ranciszka L eszczyń­
ska, Zofia Sykulska, Karol Hamusz. E dw ard  
D ziew oński. W acław  Jankow ski. Adam S ta r­
ski. P ozostałe  b iletv  sa do nabycia w  kasie 
kina „Polonia". P io trkow ska 67 w  godz. 
14— 19. C eny biletów  od 15 zł. Dochód z im­
p rezy  przeznacza Polski C zerw ony K rzyż na 
pom oc zim owa. P rzedstaw ien ie  rozpoczyna 
się punktualnie o godz. 12 w poł.

ECon!erancfg Iw. Rewizyjnego 
Spółdzielni H.P. w Łodzi

(ws) W  d n iu  29 lis to p a d a  o d b y ła  s ię  
k o n fe ren c ja , zo rgan izow ana  p rzez  Z w iązek  
R ew izy jn y  S p ó łd z ie ln i RP w  Łodzi, n a  
k tó re j k ie ro w n ik  Zw. Rew. Spółdz. RP ob. 
S zu b ert zap o zn a ł z e b ra n y c h  z p ra c ą  S p ó ł­
dz ie ln i P ow szechne j i F ab ry czn e j na te ­
re n ie  Łodzi, ob . R ozw adow sk i, cz łonek  
Z arządu  G łó w n eg o  w y g ło s ił  re fe ra t n a  te ­
m at a k tu a ln y c h  p o c z y n a ń  ru c h u  sp ó ł­
dz ie lczeg o  w  P o lsce  oraz ob. W ó d k a , k ie ­
ro w n ik  dz ia łu  S p o łeczn o -W y ch o w aw cze­
go, p rz e d s ta w ił s tan  szk o ln ic tw a  sp ó łd z ie l­
czego.

Sion ypludniftuifi w Łodzi
Na 1 listopada rb. ludność m. Lodzi w yno­

siła 475.604 osób. W  ciągu m-ca październ i­
k a  p rzyby ło  do Łodzi 15.125 osób.

W edług podziału narodow ościow ego lud­
ność naszego m iasta p rzedstaw ia  się ,  nastę­
pu jąco : P o lacy  428.089 . N iem cy 33.815: Ż y­
dzi 10.056; R osjanie — 1.818: U kraińcy —381: 
B iałorusini — 206; Litw ini 45 i inne 1.125.

Dokształcenie młodzieży
W ydzia ł O św iaty  Z arządu M iejskiego w  

Lod’zi czyn i p rzygotow ania do uruchom ienia 
specjalnych kursów  nauki języka polskiego, 
historii i geografii dla m łodzieży, k tó ra  ukoń­
czy ła  szko ły  na teren ie  t. zw. G eneralnej 
Gubernia, Kurs tak i będzie zorganizow any w 
jednym  punkcie m iasta p rzy  ul. P io trkow ­
skiej 115.

Zebranie Zw. Znw. Prac. Przem. 
Spożwwciego I Pokrewnych
Z arząd Zw. Zawód. Prac. Przem. Spoż. i P o ­

krew nych (Sekcja Piekarzy!), Zawiadam ia swych 
członków, iż w niedzielę dn ia  2.12.1946 r. o go­
dzinie 9-tej rano zwołuje zebranie w sali Ce­
chu P iekarzy przy ul. Marii Curie-Skłodow- 
skiej Nr la.

Stawiennictwo obowiązkowe.

a tym  sam ym  i koszty  utrzym ania, w ów czas 
dla m alejącej liczby zgnów  odnajdziem y w ła 
ściwe. tło fizyczne i społeczno - gospodarcze.

Sprawa pomieszczeń dla 
Pelśtechniki Łódzkiej

N ajbardziej paląca bo lączka politechniki 
łódzkiej w  obecnej chw ili jest sp raw a odpo­
w iednich pom ieszczeń. O ile w  najbliższym  
czasie ni-e nastąp i ca łkow ite  oddanie na uży­
tek politechniki p rzeznaczonych dla niej b u ­
dynków  pofabrycznych  f-tny R osenblatt — 
Politechnika łódzka nie będzie w  m ożności 
w  najbliższych m iesiącach p rzysto sow ać 
tych  budynków  do potrzeb  uczelni i napo t­
ka na bardzo  pow ażne trudności w  w ykony­
waniu sw ych  zadań z b raku  odpow iednich 
sal i pracow ni,

Ł.E.K.D. posmknfe 
dyplomowanego Inżyniera

Łódzkie W ąskotorow e Elektryczne Koleje 
Dojazdowe w Łodzi, Piotrkow ska 77, poszuku­
ją dyplom owanego inżyniera-elekt rylca prądów  
silnych W arunki do omówienia.

K mi? nikol
K uratorium  Okręgu Szkolnego Łódź zaw iada­

mia o otw orzeniu Państwowego Liceum Tech­
niki Dentystycznej.

Zapisy przy jm uje: Sekcja D elegatury Izby 
Lekarsko-D entyst. Łódź, ul. Piotrkow ska Nr 113’ 
ipok. 317. w god. od 13 do 15. .

Term in zapisu upływ a z dniem 10.12.1945 r.
(PAP)

MILICJANCI SCHWYTALI BANDĘ ZŁODZ1®1
Dn. 28 bm. o godz. 11-ej w nocy funkcjo'1̂ , 

riusze 6 kom isariatu  schwytali bandę 7^ , 
w liczbie 12 osób, którzy dokonali n a p a d ó "  ^  

bunkow ych z bron ią  wręku na sklepy T  n.
Ostatniego n a p a d u  d odzielcze i p ryw atne, 

nali na sklep spółdzielczy ,przy ul. 
skiej 10. Łupem ich padło: 3 s k r z y n k i  w 
4 worki cukru, ponad 200 puszek k°ns 
mięsnych i rybnych, ponad 4000 sztuk 
rosów, 150 puszek .skondensowanego 111 
kilkanaście kilogram ów suszonych śliwek. " 
pudełek zapałek i beczka smalcu. !*oWJ ^_ 
rzeczy załadowano na rolwagę i z a w i e z i o n o  

ul. Lubelską 23. Podczas dokonywania r̂a® 
ku złoczyńcy sterroryzow ali mieszkańców, ^  
dając strzały  w okna. Na odgłos strzało" 
miejsce wypadku przybyła milicja 6  g o  koiu- 
sariatu . k tó ra  udała się w pościg za uciek 

’ ; ostrzeliw ającym i się bandytam i. skr«-
został?cjanci schw ytali uciekających wraz ze 

dzionym tow arem . Zrabowane rzeczy .
zwrócone właścicielom (Spółdzielni), banoł 
zaś przekazani p rokuraturze.

OFIARY KATASTROFY
W wyipadku sam ochodowym pod Często00,_ 

wą zginęli: Kędzia Leon, zam. przy nl. KM10 
skiego Nr 152, K rakowiak Zenon, zam. p1*? n' 
Al. Wojsika Polskiego Nr 178, Kołowski Ja°j 
zam. p rzy  ul. B ednarskiej Nr 26, G z a j k o w s  

W łodzimierz, zam. ul. Lipowa Nr 64, Suiida 
ski Roman, zam. ul. T raugutta Nr 9, B u s i ą k i * -  

wicz Zofia nieznanego m iejsca zamieszkania-
Zwłoki w myśl polecenia prokuratora  o d e  an 

no z terenu W ytw órni Papierów  Wn 
wyćh do prosektorium , a walizki wydane bę 
przez 3 komis. MO rodzinom  zabitych. PietU4" 
dze i dokum enty znajdu ją  się w UBP.

Gdzie sq nosi rodzice
Komenda MO m. Łodzd, W ydział 

Zewn. podaje do wiadomości, że: Romko, r**" 
szar, lat 11, ur. w Jasłow cu, k tó ry  wyje®0 
m niej więcej przed 2-ma m iesiącam i transpo®' 
tern z Pyszkowic, pow. Buczacz, woj. taT®0" 
polskie i zabłąkał się na stacji kolejowej ** 
Poznaniem  około dwóch tygodni temu, znajd0' 
je  się w schronisku w Łodzi p rzy  ul. Naip'(,r 
kowskiego 99. Poszukuje rodziców. •

Zygmunt Siesicki, u r. 22.6.1929 r. we '*f1 
Kpngresórwka nad  Bałtykiem. W ywieziony 
Łodzi przez okupanta  w roku 1942 .— znajd0'
je się w  schronisku dla dzieci w Łodzi przy id-
Napiórkowskiego 99. 
sióstr, względnie braci.

Poszukuje rodz'.cd't’

Wfdzioł reżyserski państwo­
wego Insi?!, sztoki teatralnej

Dyrekcja P1ST zaw iadam ia, że pod nieobec­
ność kierow nika W ydziału Reżyserskiego, dyr. 
Leona Schillera, nauka na W ydziale będzie 
podjęta w m niejszym  zakresie, od dnia 3 gru­
dnia rb.

Z tego względu na W ydział Reżyserski będą 
przy jm ow ani tylko aktorzy posiadający przy­
najm niej pięcioletnią p raktykę sceniczną. K an­
dydaci winini przedstaw ić orientacyjny projekt 
inscenizacji dowolnej sztuki z repertuaru  k la­
sycznego.

Zapisy przy jm uje kancelaria PIST-u (Gdań 
Ska 32) codziennie w godz. 15— 18.

D yskucja o rien tacy jna z kandydatam i odbę­
dzie się 3 i  4 grudnia o godz. 15 w PIST.

Krewne ogłoszenia
L e k a r z e

Dr med. SIEŃKO KSAWERY z W arszawy, spe­
cjalista chorób skórnych, wenerycznych i pę­
cherza, ul. Kilińskiego 132. Przyjm uje od 12 
do 2 i od 4 do 6. Tel. 205-55.

Dr med. A. RATAJ-ŻURAKOWSKA z W arsza 
wy, specjalistka chorób skórnych, wenerycz­
nych u kobiet, przyjm uje Piotrkow ska 33. godz. 
U —-1 i 3—5. (1606)

BIUROWE M ASZYNY w sze lk ich  typóvr 
m arek . F o to a p a ra ty  m aloob razow e. Teod0 
li ty . N iw e la to ry . M ik ro sk o p y  l e k a r s k i ® '  
C y rk le  S uw ak i. Z ło te  p ió ra . Kupno " 
Sp rzedaż  — N a p ra w a  M arian  P u jdak . w  
szaw a, d a w n ie j M rszałkow ska 118. O  be®" 
n ie : M arsza łk o w sk a  79. W zn o w ił dział®1'  
ność. F ilii n ie  p o s iad a .

Dr med. E. MIKULICZ ze Lwowa, lekarz-den- 
łysta, specjalista chorób dziąseł i  jam y ustnej, 
Zawadzka 17. (13S7)

Dr MIECZYSŁAW KOWALSKI, specjalista cho­
rób wenerycznych i skórnych, Al. 1 Maja Nr 3, 
p rzy jm uje od 3—6. (1411)

Dr med. W. PIESKÓW z W ilna, choroby ner­
wowe i w ew nętrzne (przemiany materii) p rzy j­
muje 2.30 do 5-tej ul. 11-Listopada 12. (1430)

Doktór REICHER specjalista  chorób w enery ­
cznych. Południow a 26. (1568)

RENTGEN (prześwietlanie płuc i serca) ul. W i­
gury 17. (1290)

P o szu k iw a n ie  p ra cy
FARBIARZ na wełnę, bawełnę, jedwab poszu­
ku je  pracy. Oferty do adm inistr. „Robotnika" 
pod „Farbiarz". (1614)

Z aofiarow an ie  p racy

DR-A-WANOBR 
S-A-KRAKOW

PROSZEK 
OD B p  LU 
G ŁO W Y

■l KRZYŻYKIEM-
ŁNĄK,SŁQWNY-NCl).T!iOPneN- WR.RE.).

CENTRALNY Zarząd Państwow ych Zakładów 
Graficznych w Polsce poszukuje trzech bucha i- 
terów  — rew identów  z bardzo dobrą znajom o­
ścią księgowości przem ysłow ej (am erykanka). 
O ferty  Składać w Biurze Personalnym  C. Z. P. 
Z. G. Łódź, Narutow icza 54.

ŁÓDZKA Fabryka Artykułów Spożywczych po­
szukuje poważnego sprzedawcę na m iasto Łódź 
i wojew. łódzkie. O ferty do odm fnistracji „Ro­
botnika" pod „Sprzedawca".

KUPUJEMY złom srebra w każdej ilości. 
ci.my najlepiej. Laboratorium  Chemiczne, ’
W olności 2 m. 2. Godiz. 8— 15. .

MASZYNY do szycia różnych systemów. 1 
m iana zwykłych na gabinetowe. Rowery 
kupno — sprzedaż. Łódź, Piotrkow ska 70 w P°' 
dwórzu. Redzia.

SUROWIEC na guziki galalit, ebonit, celni 
celuloza i inne zastępcze kupię każdą ilu*’ 
również m aszyny. O ferty do adm inistr. ..Rob0., 
niika" pod „Guziki".

SPRZEDAM PIANINO.
I p iętro , front.

(161* 

C iegiełn iana 5 n r

R ó z n  e
PRZYBŁĄKAŁ się pies (wilki ciemny.
obcięty, do odebrania: B raterska 44,
CZyik.

Młyn
1610

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitym ację szkolą 
Nr 210, w ydaną przez 4 Państwowe Gimmazj1' 
w Łodzi, na nazwisko Missa-lówna Wanda.

(160

UNIEWAŻNIAM zgubioną palcówkę na naz"'^ 
sko Michalski Henryk. Łódź, Zapolska 45 ni. '

(l6ljń

UNIEWAŻNIAM skradzione dokum enty: 4°)' ,! 
osobisty Nr 2990 ,na nazwisko Teszner Żbignic'  ̂
Śródm iejska 12/10. Znalazcę proszę o zwrol 
knm entów. (1

GUZIKARZA(KĘ) na kierownicze stanow isko 
poszukuję. Oferty z opisem dotychczasowej 
pracy złożyć w adm inistr. „R obotnika" pod 
■Guzikarz".________    ( le iĘ

DOSTARCZĘ każdą ilość drzewa opało"'^#^ 
ipo zł 450 za linip. loko wagon stacja zała^0.'' 
cza na Śląsku, mam również deski o wy11*1  ̂
rach w ym aganych. Zgłoszenia: Łódź. prZ^
jazd 36, 5 ,p., .tel. 260-21, po godz. 15. W °lcZ|g,

K upno i sp rzed aż
CENTRALA GOSPODARCZA Zofia Szuchiewi- 
czówna, P iotrkow ska 9, tel. 171-26. Poleca po 
cenach hurtow ych wszelkie artykuły  do użyt­
ku domowego: koloryty, u llram arynę, mydła 
pasty, świece, lampy, wszelkiego rodzaju szczo. 
tki dtp.

ZNALEZIONO na dw orcu Łódź — Kaliska 
godz. 6.30 rano psa (Dobermana), w y s o k o ś ć  '  

cm, maści brązow o-ezarnej. do odebrania 
Kromskiego Teodora, Łódź, Marysin 111. 81®1!,',' 
wa 57. (I62<ń

P o szu k iw a n ie  rodzin
SZYMKIEWICZA Szymona, który p o w r ó c i ł  
Rosji, poszukuje Jakub, wiadomość i adres za­
stawić w adm inistr. „R obotnika" dla „Jakuba ;

(16191

CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz petitow y poza tekstem — 5 zł. Inne ogłoszenia: za m ilimetr szpaltę poza tekstem — 
______________________________________________ i_św iątecznych_-^jjO _procent drożej.

zł. ł4, w tekście -  zł. 21. -  W  num erach niedzielny®1*

Redaktor: Jan  Dąbrowski D -06250 Odbito w drukarni Nr. 4 Spółdzielni „CzyteLnik", L id ź, Zwitki *


